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GAZETA LWOWSKA
W ychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wjfiątkiem dni poświątecznych.
'Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal. — Biura lledakcyi i Administraeyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. - Ekspedycya miejscowa
w biurze dzienników St. Sokołowskiego/ Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

lieklamaĄyo otwarte wolne od opłaty.
Telefon Eedakeyi Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m i e js c o w a : m ie j  s c o w a :

rocznie . . . . 32 K, 1 ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, I ćwierćrocznie - . 6 K,
półrocznie . . . 16 K, | miesięcznie 2 K 70 li, półrocznie . . 12 K, 1 miesięcznie . . . 2 K.

W  Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. W e wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują oało- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy" prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 li, drudzy 60 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

h.

Ceny ogłoszeń : Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 _ hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje w yłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W  Paryżu wy­
łącznie A gen cya : C. Adam (V. de Paczkowski) 38 
Eue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

w ynosi:
W m i e j s c u :

rocznie (od 1 stycznia do koń­
ca grudnia)................................. 24 K

półrocznie (od 1 stycznia do 30
czerwca) ............................. 1 2  K

ewierćrocznie (od 1 stycznia do
31 m a r c a )  6 K

miesięcznie (od 1 do końca każ­
dego miesiąca) . . . .  2 K

rocznie 
półrocznie . 
ewierćrocznie 
miesięcznie .

Z a m i e j s c o w a ;

............................32 K  — h

............................16 K  —  h
. . .  8 K  — h
. . .  2  K  —  h

Prenumerator o wie roczni lub pół­
roczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca), otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ;  
ewiereroczni zaś i miesięczni za do­
płatą. a to :

ewiereroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" preuumerowany oso­

bno, kosztuje:
rocznie . .
półrocznie
ewierćrocznie

8 K  
4 K  
2 K

W celu ustalenia nakładu prosimy 
o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

OD REDAKCYI.
„ G a z e t a  L w o w s k a 11 rozpoczęła z 

pierwszym stycznia s e t n y  rok istnienia. 
W  fejletonie. obok listów  z W a r s z a w y ,  
K r a k o w a ,  W i e d n i a ,  P e t e r s b u r g a ,  
L o n d y n u ,  P a r y ż a , ,  B e r l i n a ,  M o n a ­
c h i u m ,  B z y m u  i t. d., zamieszczać będzie­
my prace wybitnych polskich pisarzy, mię­
dzy in n ym i: Teodora J e s k e - C h o i ń s k i e -  
g o , Maryana D u b i e c k i e g o ,  M aryanaG a- 
w a l e w i c z a ,  Franciszka B a w i t y - G a -  
W r o ń s k i e g o ,  H a j o t y, Kornela M a k  u- 
s z y ń s k i e g o ,  E lizy O r z e s z k o w e j ,  Zy­
gmunta S a r n e c k i e g o ,  Kazimierza T e t -  
m a j e r a, Gabryeli Z a p o l s k i e j ,  Henryka 
Z b  i e r z c h o  w s k i e g  o i w. i. Najnowsze 
wydawnictwa, Teatr, malarstwo, rzeźba, mu­
zyka — będą nadal omawiane wyczerpująco 
i rzeczowo.

W  tece „ P r z e w o d n i k a  N a u k o w e ­
g o  i L i  t er  a. cki  e g o 11 posiadamy prace naj­
w ybitniejszych polskich historyków i 
ków literatury.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
P. Namiestnik jako Prezydent galic. 

Dyrekcyi lasów i dóbr państwowych we Lw o­
wie poruezył: zarządcy lasów i dóbr pań­
stwowych, Janowi L o n i c k i e m u ,  kierowni­
ctwo okręgu gospodarczego w Petrance; za­

rządcy lasów i dóbr państwowych, Franci­
szkowi B e d r n i k o w i, kierow nictw o okręgu 
gospodarczego w Jab łon icy ; zarządcy lasów 
i dóbr państwowych, Paw łow i K u c i k o w i, 
kierownictwo okręgu gospodarczego w Miku- 
liezynie, a zarządcę lasów i dóbr państwo­
wych, Tadeusza G o d k a ,  przeznaczył do peł­
nienia służby w Dyrekcyi.

Prezydyum krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało elewa ewidencyjnego, Abraha­
ma P o m e r a n z a, geometrą ewidencyjnym  II. 
klasy w X I. klasie rangi.

O bw ieszczen ie
T,.e. k. Namiestnictwa we Lwow ie z dnia 1.0 

stycznia .1.910 1. X V II. 8405 16/1 w spra­
wie przywozu i przewozu zwierząt, surowców 
zwierzęcych i przedmiotów m ogących być 
nośnikami zarazy, z Bułgaryi, — zamieszczo­
ne jest w „Dzienniku urzędowym 11 dzisiejsze­
go numeru G azety Lw ow skiej.

Lw ów , U  stycznia.

Ankieta w sprawie fizycznego 
wychowania młodzieży szkolnej.

Wczoraj rozpoczęła w1 W iedniu obrady 
ankieta, która rozpatrzeć ma najskuteczniej­
sze sposoby lizycznego wychowania m łodzie­
ży szkolnej w duchu zgodnym z dzisiejszemi 
wymaganiami.

Ankieta zwołana została wskutek nie­
ustannego nawoływania opinii publicznej do 
zajęcia się tą niezmiernie doniosłą sprawą. 
Od lat wielu żądania te nietylko rozbrzmie­

wają na każdem zebraniu pedagogicznem, 
lecz stanowią przedmiot nieustannej dysku- 
syi zarówno w prasie codziennej, jak w ko­
łach stojących poza szkołą, ale interesują­
cych się je j rozwojem. Bezpośredni jednak 
impuls wyszedł z łona wiedeńskiego Towa­
rzystwa reform y szkolnej i Związku rodzi­
cielskiego, które w ostatnich czasach z u- 
znania godną energią zajęły się gnm townem  
badaniem takich kwestyj, jak  np. stosunkiem 
znużenia fizycznego do znużenia um ysłowe­
go, związkiem, jaki zachodzi pomiędzy fizy­
czną, a umysłową zdolnością do pracy i
L P- * . .

Zarząd oświaty nie bez zajęcia, owszem 
z żywem zadowoleniem śledził te wszystkie 
zabiegi kół zawodowych i prywatnych, a gdy 
sprawa zdawała się już należycie dojrzała, 
postanowił ująć ją  w swoje ręce i dalej nią 
pokierować. Dla tego też celu zwołana zosta­
ła ankieta. Już przed kilku dniami podaliśmy 
głów ne zarysy programu; obecnie możemy 
nakreślić te ramy ankiety wyraziściej, za­
razem zaś podać niektóre szczegóły o roz­
poczęciu obrad.

Ankietę zagaił wczoraj o godzinie 10 
rano P. Minister oświaty lir. S t i i r g k h  w 
obecn ości. przedstawicieli innych Ministerstw
i parlamentu. Na zakończenie swej przemowy
oświadczył P. Minister, że obrady ankiety 
potrwają 3 — 4 dni A że są poufne, a o ich 
przebiegu wydawane jłęd ą  komunikaty.

W  tej ankiecie bierze udział z górą 70 
osób zaproszonych przez M m istsrstw o oświaty
gc świata lekarskiego, pedagogipzijęgo, p o r ­
towego oraz wojskowego.

Polaków zaproszono trzech, a m ianowi­
cie: prof. G o d l e w s k i e g o  z Krakowa, do­
centa dr. P i a s e c k i e g o  ze Lwowa i radcę 
B k u p n i e w i c z a  z Kołom yi. W  zastępstwie 
p. Skupniewicza przybył dr. M o j mi r .

Businów reprezentuj e prof. B o j a r s k i  
ze Lwowa.

Przegląd pracy, którą wyznaczono an­
kiecie, ułatwia broszura, rozdana uczestnikom, 
a zawierająca wszystkie referaty in e.denso, 
tak, iż materyał do dyskusyi jest już gotowy.

15)

O swald B alzer.

Jeszcze o phiM  s p r a y e !
pisowni polskiej.

■Jiąg dafczy).

IV . -szy- czy I s z y i

Z dwu im iesłowów czasu przeszłego 
strony czynnej, jakie język nasz posiada, for­
m acja  jednego, t. z. im iesłowu II., jest cał­
kiem prosta i naukowo n iesporna: powstaje 
on przez dodanie przyrostka - l  do osnowy 
słowa, niezależnie od tego, czy osnowa koń­
czy się na samogEiskę, czy sp ó łg łosk ę : da-l, 
w sia -ł, rsek -l, strseg-l. Bardziej zawiłą jest 
sprawa form acji imiesłowu I. (zwanego tak­
że im iesłowom czasu zaprzeszłego). W edług 
ustalonego dziś zwyczaju powszechnego tw o­
rzy sie on (i pisze) w słow ach z osnową sa­
m ogłoskową za pomocą, zakończenia -w -s s y : 
dawszy, w siaw szy; w słowach z osnową spół­
głoskow ą za pomocą zakończenia -l -s s y : tsmM- 
ssft?strzegłszy. Pierwsza z tych form jest bez­
sporną; drugiej przeważna cześć lingwistów 
dzisiejszych wypowiedziała wojnę, twierdząc, 
że imiesłów' 1. przy osnowach spółgłosko­
wych należy tworzyć przez dodanie samego 
-szff; z wyrzuceniem ł :  rzek-szy, slrzeg-szy.

Uzasadnienie tego żądania jest co pra­
wda rozmrtite. i wskazuje na pewną chwiej- 
ność w samej argum entacji pp. reform ato­
rów. Prof. Bruckner nie ucieka się tu wcale 
do argumeutów etym ologicznych (o ozem je ­
szcze niżej). W yw odzi tylko, jakoby owo -ł, 
choć pisane, wcale się nie wym iawiało ; po­
dobnie jak jabłko. ze względu na trudność

wygłoszenia l  między dwiema spółgłoskami, 
wymawia się ja b k o ; kładzie tedy na szale 
przedewszystkiem moment f  o n e t y c z n y. 
Zresztą odwołuje się także do momentu h i ­
s t o r y c z n e g o ,  stwierdzając, że w w. XV I. 
do X V III. pisownia rzekszy była najpospo­
litsza; w końcu podnosi jeszcze wzgląd p r a ­
k t y c z n y ,  ile że forma rzekszy, uwolniona 
od jednego zbędnego znaku graficznego, przed­
stawia się jako bardziej uproszczona (Br. Pr. 
10— 1.1). Już przedtem wielu filologów', nie 
wyłączając M iklosicha (Gramm. I. 539. III. 
477), przemawiało za samem -szy  także ze 
względów e t y m o l o g i c z n y c h ;  twierdzili 
oni, że ł  jest tu nieorganiczną wstawką, wpro­
wadzoną przez mylną, na nieporozumieniu 
opartą teoryę dawniejszych gramatyków, któ­
rzy mniemali, że im iesłów  I. tworzy sie bez­
pośrednio z inuesł. II. (rzeki) przez dodanie 
przyrostka -szy. W skazywano nawet imiennie 
winowajcę, znowuż Kopczyńskiego (1780), 
który w istocie taką regułę w gramatyce 
swojej zam ieścił; zarzut ten powtarza Se’ po 
dziś dzień jeszcze (n. p. u prof. Kryńskiego), 
choć dokładniejsze badania okazały, że myśl 
takiej reguły zrodziła się znacznie wcze­
śniej u kilku dawniejszych gramatyków1-c u ­
dzoziemców, już od początku w. X V II. (o 
ezem niżej). Syntezę wszystkich tych argu­
mentów' przedstawia pogląd prof. Kryńskie­
go, według którego forma -łszy  nie da sie 
usprawiedliwić „ani względami etym ologi­
cznymi. ani liistoryą języka, a tern bardziej 
żadną pobudką głosow niow ą" (Kr. Gr. 384). 
W tóruje mu Komisya językowa, przytaczając 
jeszcze argument n o w y : wzgląd na naukę 
szkolną; bo gdyby zatrzymać rzekłszy, trze­
ba,by uczyć, zgodnie z mylną regułą dawniej­

szą, że imiesłów1 ten urabia się od im iesł. II.: 
rzeki (Kom. B,ef. 8). Mimo to przecież jeden 
z największych zwolenników reform  pisowni, 
ś. p. Karłowicz, jeszcze r. 1891 nie nasta­
wa!' na wyrzucenie l , licząc sie z zwyczajem 
przeszło stuletnim, a prof. Małecki. Piłat i

Kalina oświadczyli się podówczas stanowczo 
za zatrzymaniem ł  (A k . 2 8 ); w samej nawet 
Kom isyi językow ej, w czasie obrad nad tą 
sprawą w r. 1905, mniejszość wstrzymała się 
od głosow ania wobec wątpliwości, czy l  nie 
nabrało w7 tych form ach „podstaw1}1 psyllio- 
logicznej" (Kom. Pr. 18). Ostatecznie prze­
cież zarówno przeważna część lingwistów, 
jako też ich organy urzędowe, Sekcya orto­
graficzna zjazdu Bej owakiego i Komisya języ­
kowa, żądają wprowadzenia pisowni -szy, z 
wyrzuceniem l.

Teorya postawiona jest tedy całkiem 
jasno i stanowczo. Z łoży ł sio na nią szereg 
nieporozumień, tudzież zastosowanie pewniej 
utartej doktryny naukowej, która w nowszych 
czasach stanęła sama pod znakiem zapytania.

Przypuśćmy na razie, że wszystldc ar­
gumenty etym ologiczno-historyczne, jakie tu 
przytoczono, są zasadne, i rozważmy rzecz 
najpierw z jej strony zewnętrznej, jak się 
nam ona w tej chwali przedstawia. W ięc naj­
pierw1 : sprawy w y m a w i a n i a tych form  
w1 mowie dzisiejszej. Pod tym względem pp. 
reform atorowie zdają się, stanowczo mylić. 
My dziś naprawdę nie tylko piszemy, ale i 
w jinawiam y (w  języku warstw wykształco­
nych) : rzekłszy, strsegłszy, podobnie jak wy­
mawiamy jabłko, rzeki, strzegł, nie jabko, 
rzek. rzekszy. Formę jabko  cenim y sobie 
mniej więcej na równi z (jarkami naszych 
kucharek; czyżbyśmy zresztą naprawdę zali­
czać mieli kucharki do p c i  nadobnej? (Jo się 
tu przy tej okazyi mówi o trudności wym ó­
wienia' l  miedzy dwiema spółgłoskam i, trzeba 
przyjąć również cum grano salis. W  rzekłszy  
ł nie "utrudnia w ym ow y? kiedyindziej nawet 
ją  ułatwia. W ym ów im y równie łatwo rzekłszy  
jak i rzekszy , ale proszę w ym ów ić: zniósszy, 
spasśzy, wyrósszy, p otrząssey , zlazszy, zw ióz- 
szy. Z niemałym w ysiłkiem  i z przykrymi 
w środku przestankami wydobędziem y ze sie­
bie te dw7a stykające sie ze sobą g łosy  sy­
czące: ł w formaah zniósłszy, spasłszy  i t. d.

przynosi prawdziw e ukojenie w wymawńaniu. 
Wiadomo, że spółgłoski płynne (l l r )  nie 
odgrywan-ły nigdy w języku polskim roli sa­
m ogłosek, nowsze zaś badania lingwistyczne 
postawiły nawet pod znakiem zapytania twier­
dzenie, którego bronił jeszcze M iklosieli, ja ­
koby role tę spełniały w języku starosło­
wiańskim ; zważyć jednak należy, że w nie­
których odgałęzieniach językow ych Słowiań­
szczyzny zachodzą wyrazy bez samogłosek 
z samą tylko spółgłoską płynną (n. p. ezos. 
p rst, vlk), i że się to nie m ogło stać na innej 
zasadzie, jak tylko przez to, że z wszystkich, 
spółgłosek, jakimi .języki te rozporządzają, 
niniejsze, jako płynne, zbliżają się co do wy- 
mawńania stosunkowo najbardziej do samo­
głosek. t. z. przedstawiają względnie najwięk­
szą łatwość samodzielnej emisyi głosow ej. 
Obecność ich między dwiema innemi spół­
głoskam i nie można tedy nazwać utrudnie­
niem, jeno chyba ułatwieniem w w m aw ian iu .

Zwrócę przytem uwago na pewną sprze­
czność. M ówi s ię : nie wym awiam y rzekomo 
ł w rzekłszy, jak go nie wymawiamy w jabłko, 
szedł, strzegł, i żąda się na tej zasadzie pi­
sowni rzekszy. Dla czegóż jednak nie żąda 
się, żebyśmy pisali jabko, szed, strzeg?  Od­
powiada się : lio w7 tym ostatnim szeregu w y­
razów7 ł  jest etym ologicznie zasadno, nato­
miast, w rzekłszy nie. Gdyby nawet tak było, 
to zapytam, dla cztjgoż żąda się, żebyśmy 
pisali A zja , religja, ponieważ rzekomo w y­
mawiamy je  z głosem  j ,  choć etymologia wy­
magałaby A zya , religia, czy choćby nawet, 
A zy ja , re lig ija ?  Otóż szerąg sprzeczności, 
z których, nie łatwo przyjdzie wybrnąć pp. 
reformatorom, żeby już nie poruszać kwmstyi 
etym ologicznego znaczenia ł w* rzekłszy, któ­
rą .jeszcze później bliżej omówimy.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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Wstęp tworzy referat prof. G u t t  m a 11 n a 

(W iedeń), który jako znawca wszystkich ję ­
zyków ludów, pozostających pod berle')) au- 
stryaekiem. od szeregu lat ze sprawozdań 
szkolnych zestawia!' dane co do stanu w ycho­
wania fizycznego w szkołach średnich. Na 
chlubę naszego nauczycielstwa należy stwier­
dzić, że w trudnych warunkach podejmowane 
usiłowania w G alicji, niejednokrotnie posta­
wiono tu za przykład, a jako rzecz w swoim 
rodzaju jedyną podniesiono, prócz parku Jor- 
dana, pięknie rozwijającą się instytucje pol­
skich warstatów studenckich.

W łaściwe tematy obrad otwiera referat 
dr. E. P i  as e c k i e g o  ze Lwowa, o cało­
kształcie reform, pożądanych w obecnem wy­
chowaniu fizycznem, oraz udziale domu ro­
dzicielskiego w tych usiłowaniach. Referent 
żąda między innem i: zasadniczej poprawy 
warunków zdrowotnych budynków szkolnych, 
a zwłaszcza zaniechania wynajmowania ka­
m ienic czynszowych dla celów szkoły, zapro­
wadzenia lekarzy szkolnych, wyposażenia 
wszystkich szkół w sale gim nastyczne i bo­
iska, oraz place do gier za miastem, obo­
wiązkowe przepędzanie przerwT na wolnem 
powietrzu, wprowadzenia trzeciej godziny g i­
mnastyki na tydzień w form ie obowiązko­
w ych gier ruchowych, zasadniczej zmiany 
przestarzałego systemu gimnastyki, której 
ma dokonać komisya, złożona z uczonych i 
fachowców7, zmiany sposobu kształcenia na­
uczycieli gimnastyki przez wcielenie tego 
przedmiotu do studyów uniwersyteckich, w re­
szcie nadzoru nad całością, powierzonego in ­
spektorom-! ekarzom.

Koreferent tego działu J. K I e n k a z 
Pragi, pojmuje rzecz w głów nych  zarysach 
zgodnie z referentem.

Drugi temat: o ewentualnej potrzebie 
zmiany planów i instrukcji do nauki gimna­
styki, powierzono G. L u k a s o w i  (kicrow ni- 
kowd zakładu gim nastycznego w Lniweifey- 
tecie wiedeńskim) i prof. A . L an ds i ed 1 o w i 
(z Teresianum). Ten ostatni gorąco popiera 
dążności prądów nowoczesnych, przyznając 
potrzebę przynajmniej takich zmian w nauce 
gimnastyki szwedzkiej, jakie zaprowadzono 
w Prusiech; natomiast p. Lukas stoi na sta­
nowisku obrony status cjuo.

Sprawę kształcenia nauczycieli gim na­
styki, oraz nadzoru nad wychowaniem  fizy­
cznem, będą referow ali: prof. J. P a w e ł  
(Baden) i J. S e l i m  i i  jy (Praga). Obaj zga­
dzają się z polskim reierentem wr uznaniu 
potrzeby postawienia wykształcenia w ycho­
wawców lizyci.Viy.-h na poziomie unjwersyte- 
r it s :.  je!: i t:. turfij! że ideałem ii*uczycie!a 
gimnastyki jest profesor, uczący zarazem in­
nego przedmiotu.

Pułkownik P i s k a c z e k rozpatrzył w 
swoim  referacie sprawę przygotowania m ło­
dzieży do służby wojskowej. Referent pro­
ponuje subw encjonow ano przez Państwo 
ćwiczenia w strzelaniu w szkołach średnich, 
oraz ułatwianie i zachętę do zakładania To­
warzystw strzeleckich, które umożliwiałyby 
ćwiczenia także młodzieży z ludu miejskiego 
i wiejskiego.

Ostatni referat insp. E i e g e r a  (W ie­
deń). traktuje o domach opieki, trudniących 
się pieczą nad dziatwą, szkół ludowych i -wy­
działowych w godzinach pozaszkolnych.

(T IL ) K u d e la m i re ze rw o w y m i zamia­
nowani zostali następujący rezerwowi pod­
oficerowie w p u I k a c li a r t y 1 e r y i p o l ­
n e j :  Maryan W ihnanek 1 p. haubic, Siefan 
Lukasiewicz 11 dyw. art. konnej, dr. Fran­
ciszek Palacziska 2 p. armat polnych, Karol 
Bayer 1 p. haubic, Erwin W ałlisch Tl dyw. 
art. konnej, Karol W oli 10 p. haubic. F ry­
deryk Ohlotzky 1 p. armat polnych, Edward 
Czerny 3:2 p, armat polnych, W ojciech  Szczu­
rek 10 p. haubic, Jan Haiffio ;2 p. armat 
polnych. Otto Springer 1 p. ąpnat finlnycl:., 
Cezar Horodyski 33 p. armat polnych, Gu­
staw Sturz 1 p. armat polnych, Jan Śprdlik 
28 p. armat polnych, Fryderyk Pohl 1 u. 
armat polnych., Stanisław Mazurkiewicz J p. 
haubic, Antoni Pribyl z 9 p. haubic w 1 p. 
haubic, Gustaw Schwarz 31 p. armat pol­
nych, Henryk Ehrenberger 3.1. p. armat pol­
nych, Aleksander Bobkowski 3 p. armat pol­
nych, Stanisław Czajkowski 11 dyw. art. 
konnej, Ernest A der 1 dyw7. art. konnej, 
Ferdynand Larisch 2 p. armat polnych. F ry ­
deryk Borrće z 2 p. armat polnych w 3 p. 
armat polnych, Karol Lutonsky i Karol Kern
1. p. armat polnych., R udolf Buchał z 23 w 
28 p. armat polnych, dr. Karol E isonberg 
11 p. haubic, dr. January Tretter 1 p. ar­
mat polnych, Jan Janouch 10 p. haubic. 
Henryk A lbrecht z 22 w7 28 p. armat pol­
nych, Stefan Berariu z II p. haubic w 34 
p. armat polnych. Otto Schmidt 2 p. armat 
polnych. Karol Ohrnftiei 29 p. armat pol­
nych. Edward Csató 1 1 p. haubic. Eryk 
Schlesinger ?, 11 j>. haubic w 28 p. armat 
polnych. A d o lf Kreisinger z 22 w 30 p. ar­
mat polnych, Gustaw Gebler z 20 w 29 p. 
armai polnych, Józef Zagórski z .10 p. haubic 
w 28 p. armat polnych, W ilhelm  Knoll z 8 
p. haubic w .1 p. haubic, Filip  Bechtloff Tl 
p. haubic, Paw eł M rowieć z 32 w  28 p. armat 
polnych. Metal Sklenaf 31 p. armat pol­
nych, Eugeniusz Sełm lhof z 8 p. haubic w 
1 p. haubic, Izydor Hofmann z 9 p. haubic 
w 1 ]i. haubic, Juliusz Schulz 11 p. haubift, 
dr. Jai-osław Kaczmarczyk z 13 p. haubic w 
1 p. haubic, Fryderyk Schmeisser z 0 p. ar­
mat polnych w 28 p. armat polnych. Fran­
ciszek Schmidt \ 2 w 3 p. armat polnych. 
Jan Foltin  1 p. armat polnych, Ernest Ho- 
schek z 23 w 3 p. armat .polnych, Hugo 
Tliumser 3.1 p. armat polnych, dr. Broni­
sław Peczarszky z 1 ]». haubic w 1.3 p. ar­
mat polnych. M ieczysław M oniić 32 p. ar­
mat polnych. Franciszek Kiuont z 10 p. hau­
bic w 29 p. armat polnych, E gon  Beck 3 p. 
armat polnych, Stanisław Dzierżyński 33 p. 
armat polnych, W iktor A lscbor 1 p. haubic, 
Antoni Kemminger 2 p. armat polnych, Ru­
dol f  U ii Del z 8 p. haubic w I p. haubic.
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l LITERATOM ZAGRANICZNEJ
F I O T U  C A H U Z A C .

(Georges Beaume: „Pierre Cakusac“).

( 'zęść pierw sza.

T.
(Ciąg dalszy).

Po upływie pięciu minut doszli do po­
czątku drożyny, która wznosi się na prawo 
od'"części miasta Crsulines, przechodząc po 
pod cmentarz. Obecnie, na lewo. winnice, 
przerżnięte linią kolei żelaznej, rozścielały 
swoje królestwo aż do 1'Herault. Na prawo, 
ukazała się posiadłość Oantagril: nić więcej 
tylko winnice otoczone żywopłotami. Na szczy­
cie pagórka, wśród cyprysów7 i platanów' pa­
nował zamek różowy i świeżo wybielony, 
z oknami tarasu zwróeonemi na dolinę.

Cezar, nie chcąc opuszczać swego m ło­
dego przyjaciela, którego niepokój budził w 
nim współczucie, minął drogę, która z go­
ścińca prowadziła do jego  zamku. Inna d o ­
lina otwierała się na prawo, dawne stawi­
sko, osuszone od wieków7, nad brzegami któ­
rego rozsypały się wioski, jak pracowite ule. 
Gościniec wkrótce się rozdwajał na prawo 
do Beziers, na lewo ku A gde i ku morzu. 
W  tem miejscu, w Pontil, u stóp którego 
szemrał strumień Tourbes, przy Croix de 
l ’Hiver. rozłączyli się.

Gdy Piotr, przeszedłszy szyny kolei że­
laznej podążył do swojej posiadłości 1’Hć-

1'ault, Cezar wracał zwolna. W ietrzyk wiosen­
ny twarz mu pieścił.

Drobne odgłosy ziemi poruszanej od 
świtu przez robotników, wzruszały go-melodyą, 
tak przejmującą dla jego serca, jak przejmująca 
jest melodya fal m orskich dla marynarzy. 
Był poetą na swój sposób, lubiącym nie pró­
żnować myślą. Niepokój Piotra odzywając się 
w jego duszy, pobudzał jego marzenia. Czyż 
nie powinien oskarżyć się o ten sam grzech 
egoizmu, którypi obarczył P iotra? Czemu 
starzał się w samotności, narażony na kłam­
stwa swoich pofchlebców?

Wszedł na drogę na lewo, obok której 
przechodził przed chwi lą i która pomiędzy 
dwoma rzędami drzew m igdałowych wiedzie 
do zamku. Posiadłość jego jaśniała, zielona, 
liściasta i dobrze utrzBnana. Czy jego robo­
tnicy będą lubili jego  spadkobiercę, który 
nie posiadając tego majątku za życia Cezara", 
rzuci się na tę posiadłość jak na ł up?  Me­
lancholia osiadła mu na duszy, jak ptaszek 
na kruchej gałązce, na myśl o tern chyle­
niu się do upadku i przlśzedł go dreszcz roz­
paczy. Wraz z ziemia, wieczystą, serce jego 
uderzało pragnieniem życia. Miał wstręt do 
rzeczy brzydkich, smutnych, które naruszają 
matoryalny i moralny porządek i harmonię 
umiłowaną przez Stwórcę.

Dlaczegóż miałoby mu być zabronione 
w jego w iciu  ożenić się. odmłodzić, obecno­
ścią małżonki, ziemię dobroczynną : dmn 
jego . którego cisza zdaje, się czasami śmierć 
przepowiadać? Bez wątpienia, że nr; przód 
ganionoby go  w około, według zwyczaju. Pó­
źniej, zachwycano by się. iż w y!wał z, naj­
czystszego źródła ludu dziewczynę piękną, 
siiną. której wychow aniem  pokieruje według 
upodobania.

Od czasu do czasu zatrzymywani się na 
drodze. A by lepiej *nuć swoje marzenia, 
patrzył na drogę do Beziers, tak daleko przed 
sobą, 'fam, po zn wzgórzami i dolinami.

Otto Małek z 23 w 29 p. armat polnych. Her­
bert Bondy z 8 p. haubic w .1 p. haubic,
Ryszard Mii li er z 11 p. haubic w 30 p. ar­
mat polnych, Adam  Batycki z (p  w 29 ar­
mat polnych, Bruno Zipser z 10 p. haubic 
w 30 )). armat polnych. Otto Kutscher 29 
p. armat polnych, Stanisław Domagalski 1 
p. armat polnych, W ładysław  Damski z 1 
dyw. art, konnej w 10 dyw. art, konnej, Pa­
w eł Haas z 2. p. armat polnych w 3 p. ar­
mat pohrjph. Jan Pawlica 3 p. armat pol­
nych. Ernest W eisheit z 2 w 39 armat pol­
nych, Paweł Klein z 2 w 34 p. arniat pol­
nych, Gunter Kram pf z 2}dyw. art. konnej w
10 dyw7. art. konnej, A lfred  Ardelst z 18 w 
3. p. arniat polnych, Wacław7 Aksentowicz z 
32 i Józef Pfeife-r z 2Ó\v 30 p. arniat polnych, 
Leopold Dobrowolski z 32 w 28 p. armat 
polnych, Tadeusz Sroczyński z *^>3 w 29 p. 
armat polnych, Paweł Legler z 9 w 1 p. 
haubic. Adam Rzepecki 29 p. armat polnych, 
Emil Kalmus 33 p. armat polnych, A leksan­
der Elirlich z 3 w 18 p. armat polnych, 
Eli-asz Bonhard z 32 w 30 p. armat polnych, 
Zygmunt Kinol z 32 p. armat polliyeh i M ie­
czysław Fabiańczyk z 10 p. lianbic w  28 p. 
armat polnych. Leon Haich z 32 p. armat 
polnych, w 30 p. armat polnych, Robert Mul­
ler 31. p. armat polnych, Stanisław Kohnian
11 p haubic; w p u ł k a c h  a r t y l e r y i  f o r ­
t e  c z n  e j :  W acław Posik 2, W incenty Musil 
3, R udolf Swoboda 2, Bogusław Ohrastina 2, 
Andrzej Czuehra 2. Jan Halm 2, Wacław7 
Jankó i Ryszard Schug 3, Ryszard Reiss, 
Józef Kaura i Maksymilian Ardelt 2, A n ­
drzej W ańtuch 2, Ferdynand Muller i Gu­
staw (jóbel 3, R udolf Scholz 2, Franciszek 
Długosz i Józef Hajek 3, A d o lf Holobek 2, 
Józef Torlićek i Józef Adamek 3, W acław  
Navrati.l 2, Jan Swrćina 2, Karol W łodar­
czyk 2, M ichał Przywara 2, Ferdynand Ja­
nos 3, W acław  Dworak 2, Jan Bobek z 1. 
w 3. Trojan Procopowici z .1 w 3, Stefan 
Braiioan 3. Józef Thciner 2, Teodor Trem- 
irnd z 1. w 3, Antoni Guselil 2, A lfred  Bauer 
z 1 w 3, Juliusz Czerkawski 2, Juliusz llarl- 
singor 3, Joachim Jarema 3, Feliks Sieben- 
scliein z .1 w 3, Itobort Baumgartner z 1 w 
3, Ludwik Holder z 1 w7 3, Konrad Jung z 
.1 w 3, Franciszek Maderner 2, Karol Mar- 
schali i JuliusŁ Grigar z 1 w 3, Franciszek 
Gliyc 2, Ignacy Beri z 1 w 3, Józef Drab 2. 
Leodegar Żicha z 1 w7 3. A lfred  Sommer 2, 
Jan Glaser i Jan Jakubdflpki z, 1 w7 3, Jan 
Neuhoff 3, Eugeniusz Kupczanko z I w 3, 
Konrad Medl 2, M arcli Mezihonik z .1 w 
3. Józef Euźićka 3, Emil Kiś z 2 w 3, bat. 
W ilhelm Haborditz 2, W acław Hajek 3.

Przesilenie węgierskie.

W igierskie B iu ro  korespondencyjne do­
nosi z W iednia: Dr. Lukaes został wczoraj 
o godz. 1 po południu przyjęty przez Najj. 
Pana na posłuchaniu, które trwało trzy kwa­
dranse. Monarcha przyjął sprawozdanie dr. 
Lukaesa do wiadomości, d » y z y a  jednak je ­
szcze nie zapadła. Dr. Lukaes pozostaje je ­

znajdowała się młoda dziewczyna, której 
urok już od kilku miesięcy miał w oczach 
i w myśli, każdego dnia bez wyjątku, 
jak urok słońca. Nie było tygodnia, aby nie 
pojechał do Beziers, osady przemysłowej. 
Jeździł tam dawniej sprzedawać swoje pro­
dukty rolne, zabawić się wesoło. Obecnie, 
byw ał tam ze zwyczaju i na to, aby się 
przypatrywać zabawom dzisiejszych młodych 
ludzi, którzy mu’ się wydawali, prawdę mó­
wiąc, gadułami przesiąkniętymi polityką, al­
bo lalkami na popis.

W piątek, w dzień targowy7, pojechał 
swoim powozem do Bćziors. Gdy przyjechał 
tam w samo południe, miasto wrzało weso­
łością na swoim przylądku, z kUrego na ho­
ryzoncie widać błękitny pas morza. Gezar 
nie omieszkał' za każdej bytności swojej w 
mieście, odwiedzić pod cytadelą w sczernia­
łym domku nad brzegiem kanału, rodzinę 
Barthćlemy. -swego dawnego dzierżawcy.

Barthelóniy, najuczciwszy ze wszystkich 
zarządzających posiadłoś#ą, przybył temu lat 
dziesięć do Beziers. próbować szczęścia w 
handlu winem. I.efc wspólnik jego. który 
zajm ował się rachunkami, po dwu kajnpa- 
niach pochłonął wszystkie .jego oszczędności. 
Obecnie. Barlliólćmy, kopał ziemię bliźnich. 
Górki jego zarabiały trochę, młodsza u kra­
wcowej, starsza u modystki w ulicy Francu­
skiej. ulicy' p ilne j pięknych magazynów, 
gdzie wieczorami tak samo jak  w Paryżu, 
wypomadowani panowie oczekiwali na. w y­
chodzące z magazynów zwinne ronotnice.

Cezar był zawsze serdecznie przywią­
zany do swego dzierżawcy i obawiał się dla 
jogo  dzieci, a przeważnie dla starszej, Ka­
mili, atmosfery zepsutego miasta. Kamila, 
delikatnością swego owalnego oblicza o ma­
towej cerze, wrodzoną dystynkcją manier i 
silną a zgrabną postacią, ściągała na siebie 
uwago mężczyzn. Wychowana, w czasach do­
brobytu w klasztorze Urszulanek w Nizas,

szcze w W iedniu i prawdopodobnie dziś Te­
dzie znów na posłuchaniu u Najj. Pana.

To samo Biuro donosi w dalszym cią­
gu, że hr. Khuen-Hedeiwary na życzenie dr. 
Lukaesa wyjechał -wczoraj wieczorem do W ie­
dnia. Podróż jego  stoi w związku ze sprawą 
załatwienia przesilenia węgierskiego.

Z Wiednia nadchodzi następująca pry­
watna inform acja: "Wielkie wrażenie w yw o­
łał,-) tu wiadomość, iż wczorajsze posłucha­
nie dr. Lukaesa. trwające niezwykle długo 
skończyło się bez rezultatu.

Najj. Pan, wedle tej relacji, nie zgo­
dził się na propozycje dr. Lukacsf, nietylko 
co do nom inacji nowego gabinetu, lecz i co 
do dalszych losów parlamentu. Dr. Lukaes, 
przekonawszy się, żo nie otrzyma od Izby 
prowizoryum budżetowego, prosił o umożli­
wienie rozwiązania Izby.

W  Budapeszcie pojaw iły się pogłoski, 
iż dr. Lukaes w ogóle nie doprowadził do ża­
dnego rezultatu i że przyjdzie gabinet Kliuon- 
Hedervarego, a w ięc rząd wybitnie antipar- 
lamentarny.

Dzienniki obozu chrześeiańsko-,społecz­
nego twierdzą, iż głów ną przeszkodą w za­
łatwieniu przesilenia jest obawa wszystkich 
stronnictw przed reformą wyborczą.

B u d a p e s z t .  Kilka dzienników buda­
peszteńskich i wiedeńskich zamieściło wia­
domość, że na konferencji, w której wzięli 
udział ministrowie dr. W ekerle, Kossuth. 
Apponyi i Andrassy, a w zastępstwie m ini­
stra a latere hr. Ziehv’ego, poseł Molnar, 
przedstawiciele rozmaitych stronnictw przy­
rzekli dr. Lukacsowi uchwalenie prowizoryum 
budżetowego. Tymczasem ze strony dobrze 
poinformowanej nazywają doniesienie to nie- 
prawdziwem.

Minister Kossuth oświadczył na tej kon­
feren cji, że nie porozumiał się jeszcze ze 
swom stronnictwem w sprawie prowizoryum 
budżetowego i wskutek tego nie może złożyć 
imieniem swego stronnictwa żadnego obo­
wiązującego oświadczenia. Sam zaś jest zda­
nia, że rządowi, który domaga się uchwale­
nia prowizoryum budżetowego w celu w ybo­
rów, można takie prowizoryum na krótki czas 
uchwalić. Hr. Apponyi oświadczył, że nie 
może dać rękojmi, jakie stanowisko zajmie 
jego stronnictwo, sam jednakże sądzi, że u- 
chwalenie prowizoryum budżetowego na kró­
tki czas jest na miejscu i bardzo pożądane. 
Hr. Andrassy i dr. W ekerle oświadczyli się 
również za uchwaleniem krótkiego prowizo­
ryum budżetowego ze względu na wybory.

P. Molnar imieniem party i ludowej o- 
świadczj7!’, że w sprawie prowizoryum budże­
towego nie porozumiał się jeszcze ze sweni 
stronnictwem. To są fakty, z których nie 
można wnosić, jakoby dr. Lukaesa w spra­
wie prowizoryum budżetowego wprowadzono 
w błąd, jak to twierdzą niektóre dzienniki.

obecnością swoją w ubogim domu zastana­
wiała niejednego. Czy przystałaby nawet 
w tym celu, aby wyjść z nędzy, opuścić ojca 
i wyrzec się marzeń o m iłości, do których 
w swoim wieku miała prawo ?

Droga przysypana pyłem węglowym  
ciągnęła się wzdłuż kanału . Prawie na sa­
mym końcu, w stronie dworca kolei, altan­
ka. po której pięły się gałęzie dzikiego wina, 
wskazywała dom Barthelemy.

Cezar wszedł. W ieśniak pilnow ał garn­
ka z polew ką: wyprostowany, ubrany w gru­
by aksamit, z małemi zielonawemi oczkami, 
z grubym nosem i wygolonem i ustami, 
był jakby spalony od słońca i wiatru w y­
brzeża Langwedoku. Na widok swego pana 
dawniejszego, którego zawsze panem uznawał, 
postąpił kilka kroków ku niemu.

— Te.... pan Cezar! Dzień dobry!.... 
Proszę siadać!,...

— Nie jestem zmęczony, mój poczci­
wcze.

— I sam tylko pan przyszedłeś?.... 
Nudziłby się pan w hotelu, przy obiedzie.

— Przyszedłem sam, ho mam z tobą 
o ważnej rzeczy do pomówienia.

— Ze mną?
Wieśniak, z rękami w kieszeni kurtki 

stanął przód nim bez żadnego zaniepokojenia: 
nie mieli nic skrytego dla siebie, gdyż w zro­
śli razem, obydwa pełni prostoty i przywią­
zania.

Czas uchodził. Tlezar musiał się wyga­
dać przed powrotem dziewcząt. Usiadł w 
rogu, koło komina i rzekł nie bez zakłopo­
tania :

— Oddawna jesteśm y z sobą zespo­
leni. Teraz, chodzi o to, żeby się "zespolić 
jeszcze więcej.

— .Takto, u licha?.... Chcesz pan żar­
tow ać? Wyśmiewasz się ze m nie?....

(Ciąg dalszy nastąpi).
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K R O N I K A .
Lwów , 13 stycznia.

— K alendarz.
Ś r o d a ,  (1:3 s ty c z n ia ) :
Honoraty p. — Czesława, — Anyży! m. 
Wschód słońca o godzinie 7\l.8 rano, za­

chód słońca o godzinie 3'46 po południu.

— W  spraw ie o r g a n iz a c ji  r o ln ic z e j.
Wobec wiadomości podawanych w dziennikach 
możemy na podstawie autentycznej informacji 
stwierdzić: „

1. że I'. Namiestnik zapytywany przed 
kilku dniami, czy Rząd postanowił’ wmieść na 
bieżącej sesyi sejmowej przedłożenie, tyczące 
się organizacji rolniczej, wyraźnie temu za­
przeczył :

2. że P. Namiestnik nie usuwając się na 
poufnych konferencjach od narad i pracy nad 
projektem krajowej Rady rolniczej, o którym 
nie było wiadome, czy i w jakiem brzmieniu 
zostanie do Sejmu wniesiony, nie mógł w imie­
niu Rządu wobec projektu tego zajmować sta­
nowiska, a tern mniej nie oświadczał, że to łub 
owo proponowane brzmienie pewnego paragrafu 
nie może być zmienione;

B. że P. Namiestnik nie zarządził po po­
wiatach żadnego spisu bydła polskiego czy ru­
skiego i zarządzić go nie zamierzał, tern mniej 
zaś zamierzał zaliczać bydło z obszarów dwor­
skie]) do bydła, ruskie Jo.

— O dzn aczen ie  p o lsk ie g o  u czo n e g o .
Najstarsze na Węgrzech Towarzystwo lekarskie 

jpod Najwyższym patronatem jego  Ces. i Król. 
M ości na ostatnim  swom walnoni zgromadzeniu 
zamianowało członkiem korespondentem znane­
go zaszczytnie laryngologa z Warszawy, dr. 
TcodoiCHerynga, aby mu okazać: „uznanie i 
cześć, jakie żjjjyi świat medyczny węgierski dla 
jego osoby i prac, naukowych, a zwłaszcza za 
udział, uświetniający powodzenie XVI kongresu 
międzynarodowego medyków w Buda-Peszeie“ .

— W ia d o m o ś c i osob is te . Redaktor 
N ow ej lieform y, p. Mieliał Konopiński, bawi 
we Lwowie.

— R ada  n i. L w ow a odbędzie posiedze­
nie we środę, dnia 13 b. m., o godzinie 6 wie­
czorem w wielkiej sali ratuszowej.

— O brady P o ls k ie g o  S tron n ictw a  
L u d ow eg o . W  obecności przeszło 70 osób z 
różnych stron kraju odbyły sio wczoraj w sali 
,,tiwiazdy“ we . Lwowie całodzienne obrady Ra­
dy naczelnej i posłów' Polskiego Stronnictwa 
Ludowego pod przewodnictwem kolej nom prezą^ 
sa Stapińskiego i wiceprezesów' Bojki i Borna- 
dzikowskiego.

Przez szereg godzin omawiano grunto­
wnie sprawę Banku parcelaeyjnego, eo do któ­
rej uchwalono ostatecznie następująco rezo-
lucye :

T. Rada naczelna P. S. L. stwierdzając,
że Bank parćelaeyjny nie był nigdy uznany
przez Rado naczelną za, instytucję partyjną, u- 
waża za swój obowiązek zaapelować do wszy­
stkich członków Polskiego Stronnictwa Ludo­
wego, by wedle sił przyczynili się do spokoj­
nego rozwikłania interosów Banku parcela,cyj- 
nego przez moraiue^poparcie wdrożonej w tym 
celu akcyi i przez udział wi subskrypcji kapi­
tału gwarancyjnego.

IL Rada naczelna wzywa członków’ P. S. 
L., którzy są członkami. Banku parcelaeyjnego, 
aby na najbliższom walnem zgromadzeniu Ban­
ku parcelaeyjnego, które będzie rozpatrywało 
powody trudnej sytuacji, w jakiej znalazła sio 
ta instytucja, postarali się o pociągnięcie win­
nych do jak najsurowszej odpowiedzialności.

III. Rada naczelna wybiera komisję z 3 
osób, której powierza zbadanie zarzutów, pod­
niesionych publicznie przeciw członkom Rady 
nacfeuej P. S. L., będącym równocześnie człon­
kami Rady nadzorczej Banku parcelaeyjnego. 
Rezultat badania przedłoży komisya Radzie na­
czelnej w jak najbliższym czasie.

W  dalszym ciągu zebrania poruszono sze­
reg spraw, mających wejść pod obrady Sejmu, 
oraz przyjęto do wiadomości sprawozdanie 
Zarządu stronnictwa z działalności i o sy­
tuacji.

W sprawie. Rady Narodowej aprobowano 
dotychczasowe stanowisko ludowców’ pod tym 
względem.

— B al p rasy . Komitet balu prasy, za­
powiedzianego na, dzień 1 lutego w salach Fil­
harmonii. podaje do wiadomości, że rozpoczęła 
się już sprzedaż biletów do lóż mezaninowyc.h,
I. i. II. piętra, oraz krzeseł II. pietra. Nabywać 
można bilety n skarbnika Towarzystwa dzien­
nikarzy polskich, redaktora Aleksandra Mil- 
skiego (Akademicka 10, II. piętro), codziennie 
od godziny 3 — 6 po południu.

— M ian ow an ie . Rada nadzorcza au- 
stryackiego powszechnego Towarzystwa ubez­
pieczeń od wypadków zamianowała prokurzy- 
stę p. Zygmunta Czaykowskiego, sekretarzem 
filii na Galicję i Bukowinę.

— Z  k o le i . Ruch ogólny na liniach ko- 
lej ow ych : Kołomyja-Stanisławów, Pałahieze-

Tłumacz i na kołomyjskich kolejach lokalnych 
podjęto na nowo dnia 11 b. m.

— B al te ch n ik ó w  Tow. „Wzajemnej 
Pom ocy11 odbędzie się w dniu 26 b. m., w sa­
lach Kasyna miejskiego. Protektorat balu ra­
czyli przyjąć lir. Jabłonowska, prezes Koła pol­
skiego, rektor St. Głąbi liski, prezydent miasta 

" t .  Ciuchciński. Komitet urzęduje codziennie 
w lokalu Towarzystwa swego przy ul. Z. Chrza­
nowskiej 1. 8 godz. 10 — 1 przed poł.

— B a l. W dniu 30 b. ni. urządza To­
warzystwo absolwentów Akademij handlowych 
w salach Kasyna miejskiego bal, nad którym 
protektorat objęli pani wiceprczydentowa Ta­
deuszowi Rntowska i JE. Andrzej ks. Lubo­
mirski. — Dochód z tego balu przeznaczony jest 
W’ części na powiększenie funduszu stypendyj- 
nego "dla słuchaczy Akademii handlowej, w czę­
ści na pokrycie kosztów urządzanych przez To­
warzystwo powszechnych wykładów handlowych.

—  B al m ieszcza ń sk i. W  salach Strzel­
nicy miejskiej odbędzie się dnia 5 lutego b. r. 
bal mieszczański, pod protektoratem p. wicepre­
zydentów’ej Rutowskiej.

— W  p o w ie c ie  b o b re ck im  sprawdzo­
no urzędowuie wedle stanu z dum. 31 grudnia 
z. r. p ł o n i c ę  w gminach: Staresfoło, Sutki, 
Bryńee cerkiewne, Bryńce zagórne, Kołohury,' 
Dubiby i sporadyczne wypadki w Bóbrce i So­
kołowie; d u r b r z u s z n y w gminach: Brzo- 
zdowce, Żyrawa, Ruda, Wierzbica, Podliski; 
o d r ę  w gminie Szołomyi; k o k l u s z  w gminie 
Podjadkowie.

Fizykat miejski zwraca uwagę publicz­
ności, że stykanie się z mieszkańcami tych 
gmin, w szczególności zaś nabywanie, od nich 
artykołów spożywczych, może pośredniczyć w 
zakażeniu się temi chorobami.

— O strzeżen ie . Związek polskich gi­
mnastycznych Towarzystw sokolich zwraca u- 
wage przemysłowców i innych obywateli, któ­
rych „Redakcja księgi pamiątkowej Sokoła 
polskiego, 1867— 1910, Lwów, ul. Piekarska 
1611 usiłuje skłonić do umieszczenia w tej księ­
dze ogłoszeń i reklam, żo ani Związek, ani 
którekolwiek Towarzystwo sokole z tern wyda­
wnictwem, podszywającem się pod firmę sokolą, 
nie ma nic wspólnego i że wobec tego Zwią­
zek imieniem własnem i imieniem Towarzystw 
sokolich uchyla się od wszelkiej z tego tytułu 
gwarancyi lub odpowiedzialności. F iszer , pre­
zes, JBiega, sekretarz.

— P o g rze b  śp. Jana S k ir liń sk ie g o ,
b. prezesa Rafij- powiatowej krakowskiej, odbył 
sie wczoraj w Liszkach przy licznym udziale 
gości z Krakowa, obywatelstwa i ludu okoli­
cznego. Mowę pogrzebową w kościele wypo­
wiedział O. Kapucyn ks. Jedliński. Na cmenta­
rzu przemawiali: proboszcz miejscowy ks. Bań­
ski, imieniem Rady powiatowej prezes jej dr. 
Stefan Skrzyński, imieniem okręgowego Tow. 
rolniczego p. Omślewicz, imieniem Towarzystwa 
im. Kościuszki p. Jan Świerzyński. Kondukt 
prowadził przyjaciel śp. zmarłego ks. Jurgow­
ski. W  pogrzebie wzięli udział członkowie Ra­
dy powiatowej z prezesem dr. Skrzyńskim i 
wiceprezesem dr. Milieskim na czele, delegaci 
Towarzystw, sekretarz Namiestnictwa p. Wy- 
kowaki w zastępstwie chorego delegata p. Fe­
dorowicza, ks. infułat Krzemieński, posłowie Pe- 
telenz i. Staniszewski i w. i.

— W y d z ia ł C en tra ln ego  Z w ią zk u  ga ­
l ic y js k ie g o  p rzem y słu  fa b ry cz n e g o  wyra­
ził swemu dyrektorowi, dr. Battaglii „pełne u- 
znanie za dotychczasową niestrudzoną działal­
ność, obracającą się zawsze w ramach uprawnio­
nych interesów galicyjskiego przemysłu i gali­
cyjskich przemysłowców, a przynoszącą ternu 
przemysłowi i tym przemysłowcom istotny po­
żytek

— C irco lo  Ita lia m i. We środę, 12 h. rn., 
odbędzie się w klubie włoskim (Sykstuska 29) 
pogadanka prof. Kazimierza Konińskiego o 
OarlPin, pisarzu włoskim XVIII stulecia.. Po­
czątek o godz. 7 wieczorem.

— Z g ro m a d ze n ie  ob y w a te lsk ie  ze
ws-półudziałem posłów na Sejm krajowy i do 
Rady państwa odbędzie się dziś we wtorek, o 
godzinie 7 ‘30 wieczorem w sali Towarzystwa 
padagogicznego (ul. Zimorowicza 1. 17). Na po­
rządku dziennym: Rada narodowa.

— W ręczen ie  d y p lo m u . Deputacya
wydziału Tow. kolonij wakacyjny cli dla uczniów 
szkół średnich Krakowa i Podgórza, wręczyła 
wczoraj dyplom członka honorowego JE. Anto­
niemu kr. Wodzickicmu, któremu Towarzystwo 
zawdzięcza umożliwienie nabycia wielkiego do­
mu mieszkalnego z kawałkiem pola w Porębie 
Wielkiej, tudzież ochotną i wydatną pomoc 
w czasie pobytu młodzieży na wakacjach. Imie­
niem Towarzystwa przemówił prezes prof. dr. 
Kazimierz Morawski, dziękując nowemu człon­
kowi honorowaniu za wszystko dobre, co mło­
dzież mu zawdzięcza i prosząc o dalszą opiekę 
na przyszłość.

— S ty p en d y u m . Z fundacyibł. p. Her- 
sza Baraeha jest do nadania na rok 1909 za­
siłek w kwocie 460 koron, przeznaczony dla 
biednej, obyczajnej dziewczyny, wyznania moj- 
żeszowego, przedewszystkiem krewnej fundato­
ra, albo też pochodzącej rodem z Galicji.

Podania, które wnosić należy najpóźniej 
do dnia 28 lutego 1.910 do c. k. Namiestni­
ctwa w Wiedniu, zappatrzone być winny w 
świadectwo urodzenia i urzędowuie potwierdzo­

ne świadeetwo ubóstwa i obyczajności. Na wy­
padek zaś, jeżeli tytuł pokrewieństwa z funda­
torem stanowi podstawę ubiegania się o ten 
zasiłek, do podania dołączyć się winno orygi­
nalne świadectwa urodzin i ślubu, lub należy­
cie potwierdzone ich odpiły* wykazujące, po­
krewieństwo petenta bezpośrednio z osobą fun­
dator, lub jego ojcem Chaimem Barachcm. — 
Zauważa się przytem, że uznane będą tylko do­
kumenty autentyczne, lub nie nasuwające ża­
dnych wątpliwości.

— Zam iast w ień ców  n a  tru m n ę  ś. p . 
S tan isław a P r o k o p o w ic z a .1 Wiceprezydenta 
galicyjskiej krajowej Dyrekcji skarbu złożyli; 
pp. Józefowie i Zygmuntowie Merunowiczowie 
po 10 kor. (razem 20 kor.) na rzecz fundacji 
zapomogowej dla ubogich wdów i sierót pod 
nazwą: „Fundacja Jubileuszowa im. Cesarza 
Franciszka Józefa I Towarzystwa galicyjskich 
konceptowych urzędników skarbowych11; dalej 
urzędnicy c. k. głównej Kasy krajowej we Lwo­
wie kwotę 23 kor., a krajowe Stowarzyszenie 
trafikantów Galicji we Lwowie kwotę 20 kor., 
przeznaczając je  na pomnożenie kupitału zakła­
dowego „Fundacji zapomogowej dla wdów i 
sierot po urzędnikach skarbowych im. Adolfa 
br. JorkaschaL

— S zp iegostw o  na rzecz  R ossy i.
Z Krakowa telefonują: W sprawie aresztowa­
nego pod zarzutem szpiegostwa Rabinowicza, 
Głos Narodu  podaje następujące, szczegóły : 
Rabinowicz przebywał czas dłuższy w Kame­
sznicy koło Milówki. Tam podawał, że jest o- 
fiarą caratu i że jako reworucyonistę wydalono 
go z Warszawy. Opowiadał także, że w War­
szawie wydawał tygodnik „rewolucyjny11, a na­
wet z Kamesznicy wysyłał artykuły do tego 
tygodnika. Te „artykuły11 były to donosy szpie­
gowskie. Wreszcie Rabinowicz, którego powierz­
chowność nie była odrażająca, otrzymał posa­
dę nauczyciela prywatnego. — Jako nauczyciel 
prywatny zawarł znajomość, a następnie na­
wiązał ścisłe stosunki z nauczycielem ludowym 
Kapłańskim. Gdy Rabinowicza aresztowano, 
zwrócono uwagę na Kapłańskiogo i również go 
aresztowano. Sprawę Kapłańskiego rozpatrywał 
sąd w Cieszynie. Podejrzenie o współudział 
Kapłańskiogo w szpiegostwach Rabinowicza u- 
padło z tej przyczyny, że uznano go za umy­
słowo chorego i jako takiego oddano pod ku­
ratelę. Sprawa jednak nie ucichła. Obecnie in­
spektor policyi krakowskiej p. Karcz bawił w 
Milówce i Kamesznicy i zdołał wpaść na trop 
obszernej korespondencji między Rabinowiczem 
a Kapłańskim, której treści nie trudno się do­
myśleć. Rabinowicz był szpiegiem wybitnym o 
szeroko rozgałęzionych stosunkach. Sprawa jego 
zatacza coraz szersze kręgi.

— Z  I z b y  są d ow e j. Rozprawa karna 
przeciw Władysławowi i Edwardowi Stążkoml 
oskarżonym o zabójstwo Jędrzeja Pyzia, zakoń­
czyła się wczoraj po południu. Na podstawie 
werdyktu sędziów przysięgłych skazał trybunał 
Władysława Stążka na karę 14 miesięcznego 
ciężkiego więzienia, brata zaś jego Edwarda 
uwolnił.

W bieżącej kadencyi sądu przysięgłych 
odbędą się jeszcze następujące rozprawy karne: 
Dziś, 11 b. m., przeciw Annie M azuryklfnej, 
oskarżonej o zbrodnię dzieciobójstwa. Dnia 12 
przeciw Prokopowi .J aoyszynowi o kradzież. 
Dnia 13 staną przed sądem Eugeniusz ICorda- 
siewicz i tow. oskarżeni o oszustwo. Dnia 15 
Wojciech Szatański o zbrodnię zgwałcenia. Dnia 
17 Benedykt Wincenty Kumanowski o zbrodnię 
oszustwa. Dnia 18 Stefan Zagórski o naduży­
cie władzy urzędowej. Dnia 20 Ewa Fediuk i 
tow. o zbrodnię oszustwa. Dnia 24 Mojżesz 
Stolzberg o zbrodnię oszustwa.

( A )  K ra d z ież  w in  i  lik ie ró w . Za­
rządca nowej kawiarni „Avenuo“ doniósł dziś 
policyi, że ubiegłej nocy włamali się złodzieje 
do piwnicy, należącej do tej kawiarni, przy 
placu Maryackim 1. 7 i skradli mnóstwo bu­
telek wina i likierów. Jak na razie stwierdzić 
zdołano, szkoda wynosi około 2000 kor.

( A )  Ofiara ś lizg a w icy . Na chodniku 
przy ulicy Wałowej pośliznął się wczoraj wie­
czorem 13-letni. Albert Gelb, uczeń szkoły han­
dlowej i upadł tak nieszczęśliwie, że nastąpiło 
złamanie kości w przedramieniu prawem. Nie- 
szczęślwemu chłopcu udzieliło pogotowie ratun­
kowe pierwszej pomocy.

A  N ieszczęśliw y  w ypadek . Piećdzie- 
siociopięcioletnia Helena Diamandowa przecho­
dząc wczoraj Rynkiem, poślizgnęła się na nie- 
posypanym chodniku, a upadłszy, złamała lewą 
rękę. Pierwszej pomocy udzieliło jej pogotowie 
Towarzystwa ratunkowego.

A  l ł o d  zarzu tem  szp iegow stw a  na
rzecz jednego z państw ościennych, aresztowa­
ła policja  tutejsza na. głównym dworcu kole­
jowym niejakiego Aurclego Miłobedzkiego, rze­
komo b. właściciela fabryki w Królestwie Pol- 
skiem.

A  E ch a  k ra d z ieży  14.000 k o r . na 
g łów n ym  d w orcu  k o le jo w y m  w e L w ow ie .
W  toku dochodzeń, przeprowadzonych przez 
tutejszą policyę w sprawie kradzieży worka, 
zawierającego listy pieniężne wartości 14.000 
kor., z lwowskiego głównego dworca kolejo­
wego, wyszło na jaw, że aresztowany przed 
kilku dniami pocztylion Bronisław Dzik w cza­
sie ubiegłych świąt Bożego Narodzenia przeby­
wał wraz ze swą kochanką, Julią Szumską, 
również aresztowaną przez policyę, w mieszka­

niu lokaja Stefana Hoffmana, zamieszkałego w 
gmachu lir. Skarbka.

Policja  powziąwszy tę wiadomość, udała 
się do mieszkania Hoffmana, przeprowadziła na 
miejscu dochodzenia i rewizje, a wynikiem ich 
było przyznanie się Hoffmana, iż skradzione 
przez Dzika pieniądze wziął w przechowanie i 
zakopał je w piwnicy. Wskazał również miej­
sce, gdzie te pieniądze ukrył. Zeznania jego 
okazały się prawdziwemi, gdyż w rzeczywisto­
ści znaleziono w piwnicy zakopaną flaszkę na 
mleko, a w niej cztery banknoty po 1000 kor., 
jeden na 100 kor. i jeden na 50 kor.

Wobec tego niezwykłego wyniku areszto­
wała połicya Hoffmana i jego żonę.

Hoffman, przesłuchiwany w dalszym liągu 
na policyi, podał, iż z Bronisławem Dzikiem 
poznał sio przed pięciu miesiącami w jednym 
z szynków i zaprzyjaźnił się. Od tego czasu 
spotykali się bardzo często przy piwie, narze­
kali wspólnie na ciężkie czasy, przyezem pe­
wnego dnia Dzik skarżąc się na zbyt szczupłe 
swe dochody, oświadczył, iż musi koniecznie 
coś pociągnąć na poczcie, byle tylko znalazł 
się ktoś zaufany, któremu mógłby oddać do 
przechowania skradzione pieniądze. Gdy mu po 
pewnym czasie Hoffman ofiarował swą pomoc, 
omówiono na kilku schadzkach plan dokonania 
kradzieży.

Zamiar swój wykonali rzeczywiście w dniu 
9 grudnia z. r.

W  dniu tym o godz. 6 wieezoSm Dzik 
pozostawiwszy wózek swój przed filią pocztową 
przy ul. Skarbkowskiej, przybył do mieszkania 
Hoffmana i polecił Hoffmanowi, aby o godzinie 
9 przyszedł na główny dworzec kolejowy do 
poczekalni III. klasy. Hoffman zjawił się na 
schadzkę punktualnie, a za chwilę przybył 
Dzik i kazał mu pójść do miejsca ustępowego, 
znajdującego się obok przystanku kolei elek­
trycznej, w pobliżu miejsca, gdzie wyładowują 
wózki pocztowe.

W pół godziny później przybył tam Dzik 
ponownie i przyniósł rozplombowany worek, 
który wręczywszy Hoffmanowi, kazał mu go 
ukryć.

Hoffman przybywszy z łupem do domu. 
wziął sie natychmiast do przeglądania zawar­
tości worka. Znalazłszy w nim książeczkę gal. 
Kasy oszczędności, papiery wartościowe, weksle, 
spalił je  pod kuchnią, banknoty zaś, po wy­
dzieleniu dla siebie 1800 kora schował w szafie.

Na drugi dzień w południe przybył Dzik, 
wziął 500 kor., resztę polecił schować.

Z dalszych zeznań Hoffmana okazało się, 
że tak on, jak i Dzik ze swą kochanką bawili 
się wesoło za skradzione pieniądze.

Hoffman, jak sam przyznał, sprawił święta 
za 600 kor. Kupił sobie i żonie ubrania, a na­
wet kupił na gwiazdkę ubranie swemu kumowi 
za 36 kor. Bawił sf| też Hoffman i po za do­
mem, spijając szampana w jednej z restauracyj 
przy ul. Jagiellońskiej.

Dochodzenia w sprawie tej kradzieży pro­
wadzi połicya w dalszym ciągu.

Aresztowany Hoffman jest ojcem dwojga 
drobnych dzieci.

A  K ro n ik a  p o l ic y jn a . Ze stajni p. Fr. 
Świeżego przy u l  Na Błonie 1. 50 skradziono 
trzy indyki, dziesięć kur. oraz skórzany fartuch 
od powozu.

W  ulicy Kazimierzowskiej przytrzymano 
wczoraj Mojżesza Pechmanna, notowanego kie­
szonkowca, na kradzieży pularesu z kieszeni p 
Zygmunta Jaworskiego, maszynisty z Kulikowa, 
bawiącego chwilowo we Lwowie.

+ Z m a r li w ostatnich dniach : we Lwo­
wie, Agata z Falblów Gróhlowa, w 60 r. życia; 
Zofia Dzieślewska, żona starszego inżyniera ko­
lei państwowych, w 40 r. życia; Amelia Schei- 
belreiterowa, wdowa po kapelmistrzu 15 pp. 
w 70 r. życia; Jan Malarz, tapicer, w 53 r. 
życia ; Petronela Kozłowska, w 70 r. życia; 
Feliks Jarguliński, werkmistrz kolei państwo­
wych, w 38 r. życia ;

w Samborze, Józef Biliński, radca sądu 
kraj., w 42 r. życia;

w Brodach, Władysław Dobrueki, urzęduik 
Rady powiatowej, w 58 r. życia;

w Andrychowie, Jan Szlenkier, wybitny 
przemysłowiec warszawski, w 60 r. życia;

w Żółkwi, Jadwiga Sheybalówna, córka 
burmistrza, w 23 roku życia ;

w Tworkach, ks. Jan Chojnacki, kape­
lan szpitala tamtejszego, w 67 r. życia;

w Zamarstynowie, Julia Orawetzowa, żona 
zecera, w 61 r. życia.

— Spraw a J a n in y  B o ro w sk ie j. Z Kra­
kowa donoszą: Obiegają pogłoski, że Janina
Borowska zażądała wczoraj odroczenia zapowie­
dzianej na jutro przeciw sobie rozprawy, oświad­
czając, że odroczenia żąda z powodu choroby. 
Zarządzono zbadanie jej przez lekarzy. Po zba­
daniu lekarskiem sąd poweźmie ostateczne po­
stanowienie. O ile przjąpuszczać można, rozpra­
wa będzie jutro rozpoczęta, odroczenie nastąpi­
łoby dopiero w toku rozprawy, gdyby choroba 
Borowskiej nie pozwalała jej na uczestnictwo 
w’ rozprawie. Jeszcze onegdaj Borowska przy­
gotowywała się do rozprawy i podobno prosiła 
listownie męża o przysłanie jej kapelusza i 
okrycia.

— F a łszerze  b a n k n otów  austrya-
ck ic ll. Przytrzymani w ostatnich dniach w 
Londynie z powodu podrabiania banknotów 
austryaekich : Peter i Albrecht, zostali areszto­

„Gazeta Lwowska" z dnia 12 stycznia 1910.
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wani na rekwizycyę polieyi budapeszteńskiej. 
Obaj zeznali, że do fałszerstwa namówił ich 
były adwokat budapeszteński Zoltan Takaes, 
który już za podrabianie banknotów skazany 
był na kilka lat więzienia.

— Z a p a d n ię c ie  się  szp ita la  w K abel, 
w  K a ry n ty i. Ministerstwo robót publicznych 
otrzymało bliższe szczegóły o katastrofie zapa­
dnięcia się szpitala w Kabel w Karyntyi. Ka­
tastrofa nastąpiła zupełnie niespodziewanie. 
Szpital zapadł się na głębokość 15 metrów. 
Natychmiast po zapadnięciu się jego, wtargnęła 
doń przez powstały otwór woda z szybkością 
600 litrów na minutę. Podczas katastrofy zgi­
nął lekarz Kasy brackiej Vessely wraz z żoną 
i dzieckiem, dozorczyni szpitala, mieszkający 
w szpitalu wachmistrz żandarmeryi i dwu słu­
żących, ogółem zginęło siedm osób. Przyczyną 
katastrofy było gwałtowne wtargnięcie wody 
do szybu lir. Henckel-Donnersmareka. Wydoby­
cie zwłok ofiar napotyka na wielkie trudności.

— W y p a d ek  n a  scen ie . Podczas one- 
gdajszego przedstawienia komedyi S. Krzywo- 
szewskiego „Aktorki" na scenie warszawskiej, w 
akcie drugim podczas zamachu na działacza 
Liskiego, którego rolę odtwarzał p. Śliwicki, 
wskutek danych nieostrożnie strzałów, p. Sli- 
wicki został w nogę w dwu miejscaeh kontu- 
zyowany. Artysta grał dalej.

— Z a m a ch  m o rd e rcz y . Z Trycstu do­
noszą : Kucharz okrętowy Józef Toddi z Nea­
polu, złożył u swego syna w depozycie .120 
koron. Gdy syn nie chciał mu ich oddaó, Toddi 
strzelił do niego z rewolweru, zadając mu lek­
ką ranę. Toddiego aresztowano.

Kronika zagraniczna.

* E c h a  m o r  d e r s t w a w I ’ e t. e r s b u r- 
g u. Do Petersburga przywieziono ónegdaj za­
balsamowane zwłoki Gilewicza. mordercy Po- 
dłuckiego w Lesztukowym zaułku. Celem osta­
tecznego stwierdzenia osobistości mordercy po­
wołano 20 świadków.

* T r z ę s i e n i a  z i e m i .  W sobotę przed 
południem dało się odczuć w Messynie cztero­
krotne trzęsienie ziemi, które przeszło bez wy­
rządzenia szkód.

W  sobotę o godz. 5 nad ranem dało się 
również odczuć dłuższe trzęsienie ziemi w miej­
scowości Gallina, które wywołało popłoch i 
panikę.

* Dż u ma .  W  Dżeddah stwierdzono u- 
rzęrluwuie dżumę.

Wałek Tadeusz UL, Barcz., nieszl., 600 kor.; 
Krzysiak Koman IV., Barcz., nieszl., 600 kor.; 
Tync Stanisław III., Barcz., nieszl., 600 kor.; 
Kłusek Stanisław I., Spadwińskiego, 350 kor.; 
Bereżyński Kazimierz IV., Głow., 315 kor.; 
Brablcc Franciszek III. r., Petrycz., 400 kor.: 
Charzewski Tadeusz I., Głow., 315 kor.; Ohmaj 
Ludwik II., Petrycz., 400 kor.; Czepiec W a­
lenty I., Głow., 315 kor.; Grabowski Józef II., 
Zurak., nieszl., 420 kor.; Jabłonowski Koman
111., Głow., 315 kor.; Kołodziejczyk Edmund
111., Głow., 315 kor.; Kostelecki Jan I., Głow., 
315 kor.; Lippomanówna Ewa II., Poznańskie­
go, 300 kor.; Mondelski Stanisław III., Głow., 
315 kor.; Piaskiewicz Jan I., Głow., 315 kor.; 
Pietras Wojciech II., Petrycz., 400 kor.; Wąs 
Michał I I I , Głow., 31.5 kor.; W łoch W łady­
sław II., Petrycz., 400 kor.; Zajączkowski W i­
told I., Petrycz., 400 kor.

W ydział praw niczy : Machnicki Tadeusz,
I. fam., Łask., 300 kor.; Starzewski Ludwik, I. 
fam., Głow., 420 kor.; Łabudzki Jan, II. Małec, 
120 kor.; Olszanecki Tadeusz, I., Głow., 315 
kor., Pudlik Jacek, III., Siemanowskich, 400 
kor.; Wyszatyeki Koman, L, J. B. Towaru., 400 
kor.; Kolkiewiez Zdzisław,I., Strzałk., 5 0 0 kor.

P o l i t e c h n i k a .  L w ó w .  Obmiński 
Adam, I., inż., fam., Głow., 420 kor.; Grodzi­
cki Ludwik, I., mech., fam., Głow., 315 kor., 
Fuclis Btinem, I. inż., Jakóba 200 kor.; Dżia- 
kiewicz Bertoid, V., bud. wod., nzl. Dydyń- 
skiego 1200 kor.; Sadowski Henryk, III., hydrot., 
szl. Paszyca 600 kor.; ■ Arciszewski Stanisław,
11., mech., szl., Paszyca, 600 kor.; Gerstm.au 
Franciszek, 111., hydr., Potoc., 420 kor.; Ma­
lina Stanisław, II., inż., szl., Brzeskiego, 380 
kor.; Białobrewka Eustachy, I., mech., Głow., 
315 kor.; Grantsch Artur, II., inż.. Głow., 420 
kor.; Jakubowski Jan, III., mech., trak. zakord., 
420 kor.; Kranc Władysław, III., inż., Głow., 
420 kor.; Skrowaczewski Józef, IV., c-hem., 
Głow., 315 kor.; Szczepański St., III., inż., Głow., 
420 kor.; Tokarski Jerzy, III., mech., Głow. 
420 k.; Toroń Leopold, III. r. inż., Głow., 3 5
kor.; Urbaszek Teodor, I. inż., Głow., 315 kor.;
Wierzbiański Maryan, III., inż., Głow., 315 
kor.; Vetulani Kazimierz, III., inż., Głow., 420
kor.; Kuryłło Adam, III., inż., Soles., 400 kor.;
Kałytcznk Stefan, II., inż., Głow., 315 kor.

uwago, oraz pp. Krokowskiego i Frączkowskie- 
go. (aw .).

Stypendya .
□  Wydział krajowy nadał na wczoraj­

szej sesyi wakujące począwszy od r. sz. 1909/10 
stypendya, które otrzymali następujący ucznio­
wie szkół publicznych.

U n i w e r s y t e t  L w ó w. W ydział me­
dyczny: Jaroszewicz-Sladky Julia, II. r., z fun- 
dacyi Boznańskiego 300 kor.; Fedak Wiktor,
IV. r., Strzałkowskiego, 500 k or .; Fiszer Lu­
dwik, III., Głowińskiego, 315 kor.; Kuczka 
Mieczysław, II., Głowińskiego, 31.5 kor.; Szust 
Łukasz, V r., (od II. półrocza), Dołżańskiogo 
455 kor.; Żaczek Jan, IV., Głowińskiego, (od
II. półrocza), 420 kor.

W ydział filozoficzny: Zajączkowski Sta­
nisław, II., fam. Ładuńskiego, 40 duk. hol. i 
80 kor.; Trzcieniecki Jan, IV. r., Łazowskiego, 
600 k or .; Szyszkowski Władysław, II., Bar­
czewskiego szl., 600 k or .; Antoniewicz Ta­
deusz, III., Głow., 315 kor.; Falkiewicz Stani­
sław, III., Krak. Zakord., 420 k or.; Frankie­
wicz Czesław, II., Głow., 315 kor.; Golias Ma­
ryan, III., J. B. Towarnickiego, 400 kor.; Me- 
don Leonard, IV., Głow., 315 kor.; Nikiforiak 
Sawka, I., Głow., 315 kor.; Nycz Mikołaj, II., 
Głow., 315 kor.; Pełech Piotr, II., Głow., 315 
kor.; Ruziewicz Stanisław, II., Głow., 315 kor.; 
Widajewicz .Józef, II., Głow., 315 k o r .; W o­
ja lsk i Jakób, II., Mokrzyckiego, 550 k or.; Fe­
dorowicz Stanisław II., Dydyńskiego szl., 1200 
kor., Bobelak Stefan, I., Głow., 315 kor.

W ydział praw niczy : Grodzicki Mieczy­
sław, I., Barcz. szl., 600 kor.; Dobrzański Ka­
zimierz, I., Zaw. szl., 315 k or.; Krynicki Jan,
III., szl. Potockiego, 420 kor.; Fedorowicz Jan,
111., Siemianowskich, 400 k or.; Gałan Stefan,
1., Głow., 315 kor., Ortyński Włodzimierz, I., 
Głow., 315 k or.; Przybylski Franciszek, I., 
Zurak. nieszl., 315 kor., Sochacki Jan, IV., 
Głow., 315 kor.; Steising - Tnrczyński Mieczy­
sław, I., Głow., 315 kor.

U n i w e r s y t e t  J a g i e l l o ń s k i .  Kr a -  
k ó w. W ydział m edyczny: Sikorski Romuald,
V., Barcz. szl., 600 kor.; Starzyński Artur, V., 
Dydyń. szl., 1200 kor.; Salak Bolesław, V., 
Barcz. nieszl., 600 kor.; Pikulski Witalis, III., 
Barcz. nieszl., 600 kor., Celarek Stanisław, I. 
Głow,, 315 kor.; Dzius Ludwik, I., Głow., 315 
kor.: Knorek Jan, II., Głow., 420; kor.; Kutka, 
Franciszek, II., Głow., 315 kor.; Żelazny Józef,
111., Głow., 315 kor.

W ydział filozoficzny: Frantsek Zdzisła w
11., Łazowskiego, 600 kor.; Tatarówna Wacła­
wa L, fam. Poznańskiego, 300 kor.; Woronie- 
cki Edward IV., Łazowskiego, 600 kor.; Swol- 
kienówna Marya II., szl., Potockiego, 315 kor.;

Z  teatru . Wczoraj ukazał się po kil- 
komiesięcznej przerwie na afiszu teatralnym 
„Eros i Psyche", w którym wystąpiła po raz 
pierwszy w roli Psyche artystka teatrów war­
szawskich p. Laura Duninówna.

Piękna fantazja poetycka Żuławskiego 
ma na scenie lwowskiej ustaloną już sławę. 
Ściąga zawsze publiczność do teatru nietylko 
dla nastroju, jaki jej daje i nietylko dla 
swych walorów dekoracyjnych, lecz także i z 
tego powodu, że rolą Psyche interesuje się 
Lwów specjalnie, mając żywo w pamięci jej 
pierwszą i do dnia dzisiejszego nie prześcignic- 
ną odtwórczynię, p. Irenę Solską.

Od czasu p. Solskiej Psychy nie grał do­
tąd u nas nikt. Tern większe też zainteresowa­
nie wzbudziła zapowiedź występu p.Duninówny, 
która na pierwszy swój popis wybrała tę wła­
śnie kreaeyę. Wybór to trafny i szczęśliwy, bo 
umożliwił odrazu dokładne poznanie wszystkich 
czynników składających się na talent i warun­
ki sceniczne interpretatorki owej roli, która 
jest właściwie szeregiem różnorodzajowych ról 
powiązanych tylko luźnie wspólną myślą prze­
wodnią. Każda zaś z nich ma inne oblicza ar­
tystyczne i inne wyrazy. Trzeba więc być ar­
tystką bardzo inteligentną, wytrawną i bardzo 
wrażliwą, a przytem i bardzo uzdolnioną, aby 
wybrnąć zwycięsko z tego konglomeratu stylów i 
zmieniających się w każdej odsłonie nastrojów 
gry i stworzyć z nich całość w ogólnych li­
niach psychicznych jednolitą i żywą. To udało 
się p. Duninównie w zupełności. Pochlebne głosy 
prasy warszawskiej, która umiała w niej oce­
nić wybitną indywidualność artystyczną, oka­
zały się wczoraj usprawiedliwione. P. Duninówna 
jest artystką, którą musi się cenić. Rodzajem 
swej organizacji psychicznej zbliża się do tego 
typu talentu aktorskiego, który reprezentuje tak 
świetnie p. Solska. Gra jej ma swój styl od­
rębny, który działa pierwiastkami malowni­
czymi. P. Duninówna ma w sobie piękno gestu, 
wymowę ruchu i mimiki. Głos z natury nie 
wielki, ale pełen wdzięku i dźwięku, modeluje 
artystka subtelnie i wyraża nim z łatwośehą 
każdy stan uczuciowy.

Szczególniej pięknie wypadła scena wę­
drownej śpiewaczki Psychy u prefekta Blaksa 
i scena w klasztorze „Pod krzyżem". Akcenty 
dramatyczne tych momentów akcyi miały w 
sobie szczerość uczucia i wzruszającą prostotę. 
Nie mniejsze wrażenie wywołał „Dzień dzisiej­
szy". Całość kreacji podobała się ogólnie. War­
szawskiego gościa wywoływano kilkakrotnie 
niemilknącymi długo oklaskami, które były naj­
wymowniejszym dowodem uznania, jakie zdo­
był sobie przebojem talent p. Duninówny na 
scenie lwowskiej.

„Eros i Psyehe" grano z małymi wy­
jątkami w dawnej obsadzie, z nowego zaś po­
działu ról wymienić należy p. M. Wielandówne, 
która w roli ksieni umiała zwrócić na siebie

Z  m u zy k i. (Wieczór pieśni Stanisławy 
Argasińskiej. — Koncert Juliana Kulikowskie­
go. — Trio holenderskie. — Z wieczoru kwar­
tetowego w Kasynie).

Kalendarzowy rok nowy rozpoczęliśmy 
pod dobrym znakiem, bez porównania pomyśl­
niejszym aniżeli pierwsze miesiące bieżącego 
sezonu blado i dość nierówne. Tydzień bowiem 
ubiegły obok paru udatnyeh wieczorów muzy­
cznych (omówionych poprzednio) przyniósł trzy 
koncerty w całcm tego słowa znaczeniu powa­
żne, które pomimo bezpośredniego po sobie na­
stępstwa wypełnione były bardzo a bardzo zna­
czną liczbą słuchaczy.

Wieczorem pieśni rozpoczęła karyerę śpie­
waczki koncertowej p. Stanisława Argasińska. 
Odbiegając od utartego zwyczaju (niezbyt zre­
sztą szczęśliwego) popisywania się przy lada 
sposobności, młoda śpiewaczka, jakkolwiek Lwo- 
wianka, stanęła po raz pierwszy na estradzie 
nie jako adeptka sztuki śpiewaczej, lecz arty­
stka wcale już poważna, przed którą ściele się 
równa droga do karyery. Rzecz oczywista, że 
koncert nieznanej do tej pory pieśniarki, wy­
wołał wiele zaciekawienia u wszystkich bywal­
ców sal koncertowych, które nie osłabło mimo 
wyprzedzających ten występ reklamiarskich no­
tatek, zawsze niezwykle usłużnych i będących 
zawsze na zawołanie tylko dla uczniów czy 
uczenie pewnej szkoły śpiewu. Na szczęście p. 
Argasińska wystąpiła nie tak dawno z dużym 
sukcesem w Warszawie, zkąd przywiozła re­
cenzje mniej wprawdzie entuzjastyczne od po­
chlebstw miejscowych, lecz już przez to samo 
więcej wiarygodne, które zniwelowały szkodli­
wy wpływ poprzednich. Na ocenę też powa­
żną, wolną od balastu frazeologicznego, zasłu­
guje młoda koncertantka w zupełności. Wnosi 
bowiem na estradę nie wygórowane ambicje i 
pretensjonalność, lecz talent istotny i szczery, 
a to zarówno czysto wokalny jak i interpreta­
cyjny. Głos p. Argasińskiej z natury niezbyt 
wielki, wyszkolony jednak bardzo starannie, po­
siada barwę szlachetną i ujmującą i dużą po­
datność. Z natury wrażliwy, przez studya wy­
równany wybornie, liryczny ten sopran uzyskał 
rzecz naturalna swą sympatyczną ciągłość i 
elastyczność, co oczywiście podnosi odbierane 
wrażenie w sposób bardzo wydatny. Obfity pro­
gram koncertu —  złożony z pieśni włoskich, 
niemieckich, polskich i francuskich (dodana nad 
program pieśń Chauminady) — pozwolił artystce 
obok miłych zalet głosowych, uwidocznić duszę 
szczerą i muzykalną. Ładnie szczególnie w in-' 
terpretaeyi p. Argasińskiej wypadł Gluck i 
Lotti, dobrze pieśni Brahmsa i Wolfa, przewa­
żnie trafnie pieśni polskie reprezentowane li­
cznie, chociaż w porządku nie odpowiadającym 
wartości poszczególnych utworów i stanowisku 
ich twórców. Melcer, Fitelberg i Różycki po­
winni byli tworzyó jedną całość, grupę końco­
wą jako najbardziej utalentowani, idący dro­
gą samoistną i oryginalną. Pozostali znowuż 
grupę pierwszą z wyjątkiem Paderewskiego, 
który mógł ich przegradzać a w każdym ra­
zie powinien był traktowany być oddzielnie.
Z lwowskich kompozytorów pieśni widoczny 
postęp uczyniła p. Obtułowiozówna, której talent 
zaniechawszy wzorów lokalnych, widocznie się 
pogłębił. Dobre też bardzo wrażenie czynią 
pieśni Steuermana (zarazem akompaniatora p. 
Argasińskiej), opatrzone jednakże nadto boga­
tym partem fortepianowym.

Także w pewnym stopniu przesadne ko­
munikaty poprzedziły koncert p. Pulikowskie- 
go, które na szczęście również zaszkodzić skrzyp­
kowi nie były wstanie, gdyż kwalifikacje jego 
wybitne, znane są u nas powszechnie z licznycli 
jego występów poprzednich. Jak już też w no­
tatce bezpośrednio po koncercie zamieszczonej 
zanotowałem, do głównych zalet gry p. Puli- 
kowskiego zaliczyć wypada zdrowie i męskość. 
One głównie nadają grze jego charakter tak 
silnie odrębny od wielu wirtuozów, one zna­
czą dobitnie artystyczną naturę naszego skrzyp­
ka, silną i energiczną, skłonną do zdrowych 
porywów i wzlotów szerokich. Ztąd gra p. Pu- 
likowskiego technicznie doskanała, muzykalnie 
zaś dojrzała i głęboka, wyróżnia się tak ko­
rzystnie i musi mu otworzyć podwoje na szer­
szą arenę, mimo powątpiewań zawistnych 
wyłapujących zjadliwie niedociągniętą przy­
padkowo nutkę lub niezbyt jasny fiageolet. 
Są to zresztą drobnostki zależne od chwilowe­
go fizycznego usposobienia artysty, które nigdy 
nie powinny i nie mogą cienia bodaj rzucić na 
istotne zalety gry tego bardzo utalentowanego 
i inteligentnego artysty. Bardzo pięknie z po­
czuciem stylu odegrał p. Kulikowski „koncert 
D-dnr“ Mozarta, przepięknie „Ace Maria" w 
transkrypcji Wilhelmiego, a z rzetelnym i dziar­
skim rozmachem mazurek Zarzyckiego. Efekto­
wny „Trille du diable" Tartinicgo i Wieniaw­
skiego waryacye „Souvenir de Moscou" do­
pełniły programu koneertanta, którego wogóle 
przyjmowano i oklaskiwano bardzo serdecznie.

Trzecią wreszcie poważną produkcją, którą 
notuje muzyczna kronika tygodnia ubiegłego, 
bjrł  koncert „holenderskiego tria", zaaranżowa­
ny przez biuro Turka. Piękny program wypeł­
niło przepysznie odegrane, przez pp. Gerter- 
kampa, van Liera i Blaamola, fortepianowe 
trio Scharwenki op. 112, które w interpretacji

holenderskiej trójki niewątpliwie zyskało. Sam 
utwór bowiem miły i sympatyczny, ale po­
wierzchowny i dość płytki, nie należy do naj­
lepszych kompozycyj poważnego i cenionego 
zresztą pianisty i kompozytora (tańce polskie, 
koncerty fortepianowe i t. p.). Ładnie i prze­
ważnie z wyrazem wykonali artyści „trio B-dur“ 
Beethoyena. Z punktów solowych uwagę g łó­
wną pochłaniała przepyszna gra van Liera, 
wiolonczelisty i duchowego kierownika zespołu, 
znanego nam zresztą z paru koncertów wła­
snych w ubiegłych sezonach. Żywe też zado­
wolenie a poniekąd i zdumienie wywołała gra 
p. Gerterkampa, skrzypka dysponującego nie­
zwykle pięknym tonem i techniką wirtuo­
zowską.

Zanotować wreszcie wjrpada słów kilka o 
drugim wieczorze kwartetowym gal. Towarzj'- 
stwa muzycznego, który odbył się w sali Ka­
syna miejskiego, stosownie do woli ich fundatora 
ś. p. dr. Malinowskiego. W  programie znaj­
dował się smyczkowy kwartet Haydna „D-dur“ , 
wykonany sprawnie przez nauczycieli konser- 
watoryum oraz septet fortepianowy (na trąbkę, 
2 skrzypiec, altówkę, wiolonczelę, kontrabas i 
fortepian) Kamila Saint-Sanosa op. 65, napisa­
ne dla zebrań muzykalnych w domu Marsika 
w Paryżu, które zawiązało sio. w Towarzystwo 
pod hasłem „la trompette". O septeeie Saint- 
Saensa słusznie komunikaty podały, że jest 
„napisany sympatycznie i posiada do dziś uj­
mującą siłę". Mniej natomiast słusznie uspra­
wiedliwiono obecność kwartetu Haydna, „nie­
zbędnego w programach w roku jubileuszowjnn 
haydnowskim", gdyż, jak wiadomo, Haydn u- 
inarł nie w 1910 lecz w maju 1809 r. Prócz 
wspomnianych popisywała się jeszcze p. Ma­
tylda Markówna, uczeniea prof. Dianniego. •— 
Punktu tego nie słyszałem, jednakże na odpo­
wiedzialność jednego z muzykalnych bardzo mi­
łośników śpiewu solowego, obecnego właśnie 
na sali, notuję, że p. Markówna uczyniła wi­
doczne postępy i przy dalszej konsekwentnej 
pracy wyrobi się na siłę cenną. Tak zapewnił 
mię ów informator, w co tern chętniej wierzę, 
wiedząc o poważnych studyach p. Markównej, 
znając jej pragnienia szczere a poważne.

D ante Baranow ski.

R ep ertu a r  tea tru  m ie js k ie g o  w e L w ow ie .

Dziś we wtorek, po raz 8 „W alc m iłości", 
operetka w 3 aktach O. M. Ziehrera.

We środę, po raz 2, ,,Eros i _ Psyche", 
fantazja dramatyczna w 7 rozdz. J. Żuławskie­
go ; 2 występ Laury Dunin, artystki teatrów 
warszawskich.

We czwartek, po raz 4 „Marta", opera 
w 4 aktach Flotowa, gościnny występ Henryka 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej.

W  piątek, o godz. 3 po poł. po cenach 
najniższych przedstawienie dla młodzieży szkol­
nej : — na fundusz pomnika Jul. Słowackiego: 
„Sen srebrny Salomei", dramat w 5 aktach J. 
Słowackiego. Ceny miejsc najniższe. Do biletów 
dodawane będą bezpłatnie kalendarze jubileu­
szowe Słowackiego.

W  piątek, o godz. 7 wieczorem, po raz 
35 „Manewry jesienne", operetka w 3 aktach 
J. Kallmana.

W  sobotę, o godz. 3 po poł. dla młodz. 
szkolą „Ottelo", tragedya w 5 aktach Szekspira, 
z p. Żelazowskim w roli tytułowej.

W  sobotę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Opowieści Hoffmana", opera fantastyczna w 4 
aktach J. Offenbacha, gościnny występ Henr. 
Drzewieckiego, artysty opery warszawskiej.

W  niedzielę, o godz. pół do 4 po poł. 
„Nietoperz", opera komiczna w 3 aktach Jana 
Straussa.

W niedzielę, o godz. pół do 8 wieczorem 
„Eros i Psychę", fantazya dramatyczna w 7 
rozdziałach J. Żuławskiego, 3 występ Laury Du­
nin, artystki teatrów warszawskich.

R ep ertu a r tea tru  m ie js k ie g o  w  K ra k ow ie .
Środa, „Lady Frederick", komedya w 3 

aktach Maughama, przekład St. Sierosławskiego. 
(Popul. ceny zniżone).

Czwartek, „Poznaj samego siebie", kome­
dya w 3 aktach Heryieu. „Zwycięzca z pod 
Lodi", komedya w 1 akcie, Bernarda Shawa.

Piątek, „Gromiwoja", komedya w 4 aktach 
Arystofanesa, przełożył z greckiego E. Źegota 
Cicglewicz.

Sobota, „Komedya omyłek", komedya w 7 
obrazach, W. Szekspira.

Niedziela, po poł. „Betleem polskie", ja ­
sełka w 3 aktach, Lucjana Kydla. (Ceny po­
pularne.)

Niedziela, wieczorem „Romeo i Julia", 
tragedya w 5 aktach, W. Szekspira.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan B anku austro-węgierskiego z dniem

7 stycznia 1911 przedstawia się następująco: 
Banknoty w obiegu 2.058,200.000 koron 
(m niej o 129,841.000 niż w poprzednim ty­
godniu), rezerwa kruszcowa 1.715.354.000
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(w ięcej o 2,386.000), portfel wekslowy
596,622.000 (mniej o 91,162.000), lombard 
papierów  80,451.000 (mniej o 9,413.000), 
banknoty wolne od podatku 57,153.000.

OSTATNIA POCZTA.
W iener Ztg. ogłasza: N a j j .  P a n  u- 

dzielił Najw. sankeyi uchwalonej przez Sejm 
galicyjski ustawie w sprawie zezwolenia gmi­
nie Mosty wielkie, w pow. żółkiewskim, na 
pobór podatku gm innego od psów.

—  Na audyencyaeh ogólnych przyjął 
wczoraj N a j j .  P a n  między innymi b. M i­
nistra Korytowskiego.

=  1 Berlina donoszą : Ambasador au- 
stro-węgierski p. S z o e g y e n y  i-M  a r i c h dał 
wczoral przyjęcie na cześć kanclerza Beth- 
mann-Hollwega i jego małżonki.

=  Jak z Kajnicy, w Bośnii, donoszą. 
8 oficerów tureckich z komendantem I z m a -  
e l e m  H a k  k i m  na czele, urządziło wyciecz­
kę z Pleylje do Gorażdy. Gdy wracali z w y­
cieczki, w7 Kajnicy urządzono na cześć ich 
bankiet. Podczas bankietu Hakki wzniósł toast 
na cześć Najj. Pana Cesarza Franciszka Jó­
zefa. a zastępca starosty na cześć sułtana.

Następnie podczas przyjęcia w kasynie 
tureckim Hakki w ygłosił do muzułmanów na­
stępującą mowę : Jesteście pod rządami Mo­
narchii austro-węgierskiej, pod berłem  Cesa­
rza Frfnciszka Józefa. Spojrzyjcie na liczne 
narody i wyznania, żyjące w7 tern państwie. 
W szystkie rozwijają się kulturalnie, u wszyst­
kich panuje dobrobyt, bo Państwo uwzglę­
dniło ich język i zwyczaje i popiera ich roz­
wój ekonomiczny. Powinniście zawsze o tern 
pamiętać, dążąc do nowoczesnej kultury i roz­
woju. Dążenia wasze mogą być dokonane 
tylko przy pom ocy oświaty i ekonomicznej 
wyższości.

W  końcu wzywał Hakki bey mahome­
tan do lojalności w obec M onarchy. Mowa ta 
wywarła na muzułmanach wielkie wrażenie.

=  K r ó 1 E d w a r d  angielski wmzoraj 
wieczorem  na radzie ministeryalnej w pałacu 
buckinghamskim podpisał proklam ację, roz­
wiązującą form alnie parlament.

Nowry parlament zbierze się dnia 1.5 
lutego b. r.

Proklam ację natychmiast po podpisaniu 
jej przez króla, przesłano do kancelaryi kró­
lewskiej, która przedsięwzięła czynności, złą­
czone z wydaniem zarządzeń wyborczych. Roz­
kazy wyborcze doręczono po. raz pienvszy w7 
Londynie i w7 sąsiednich okolicach za pom o­
cą automobilów, do dalszych okręgów7 w ysła­
no je  pocztą.

Chamberlain, który w swoim okręgu staje 
bez kontrkandydata, wejdzie znów7 do parla­
mentu. Już w sobotę odbędą sie wybory w7 
36 okręgach, z których 12 należy do Lon­
dynu.

-=  W  Edynburgu G r e y  w ygłosił mo- 
wę, w' której polem izował z Ilalfourem, a 
szczególnie z jego twierdzeniom co do sto­
sunku A nglii w:obee Niemiec. Grey oświad­
czył, że nigdy nie było mniej widoków7 wroj- 
ny z Niemcami, niż dzisiaj. Przyznaje wpra­
wdzie, że zbrojenia flotowe są konieczne, ale 
nie jest wykluczone, że nadejdzie czas, w7 
którym będzie można m ów ić o ograniczeniu 
tych zbrojeń.

■ W  sprawie k o l e i  m a n d ż u r s k i e j 
nadeszły dwie ważne infonnacye. W edle in- 
formacyi K oeln. Ztg. należy przypuszczać, że 
odpowiedź Niemiec w sprawie propozycji a- 
merykański ej co do kolei mandżurskiej bę­
dzie taka sama, jak odpowiedź A nglii, t. j. 
zasadniczo przychylna.

Z Petersburga znów7 donoszą, że pro­
pozycja  amerykańska w sprawie neutralno­
ści kolei mandżurskiej będzie przedmiotem 
obrad na najbliższej Radzie ministrów7, która 
o projekcie tym wyda opinię. W  tutejszych 
kołach kierujących przeważać zdaje się. za­
patrywanie, że praktyczne przeprowadzenie 
tej propozycyi napotka na nieprzezwyciężone 
trudności.

S E J M .
(57 posiedzenie I . sesyi I X .  peryodu).

Lwrów , dnia 11 stycznia.
Po trzymiesięcznej niemal przerwie ze­

brał się w7 dniu dzisiejszym Sejm galicyjski, 
celem podjęcia na nowo swych czynności. 
Posłow ie zjawili się wr bardzo licznym kom­
plecie; z książąt Kościoła przybyli Ich Eksc. 
ks. Arcybiskup dr. Bilczewski, ks. Metropo­
lita Szeptycki i ks. Biskup przemyski Cze­
chowicz.

Na ławie rządowej zasiadają: JE. P. 
Namiestnik dr. M ichał K o b r z y ń s k i ,  rad­
ca Namiestnictwa Stanisław7 ' G r o d z i c k i ,  
jako Komisarz rządowy i komisarz powiatowy 
dr. Stefan S k r z y ń s k i .

Obie gal ery e zajęła liczna publiczność,
O godz. 10-35 przed południem zajął

swe m iejsce JE. P. Marszałek krajowy Sta­
nisław hr. B a d e n i ,  a zawiadomiwszy Izbę, 
iż Najwyższym patentem został zwołany 
Sejm galicyjski na dalszą sesyę, podał na­
stępnie do wiadomości, iż udzielił urlopów 
posłom : Skrzyńskiemu na dwa dni, Racibor­
skiemu, Edwardowu hr. Myeielskiemu i Krze- 
czunowiczowi na trzy dni, W incentem u Kra- 
ińskiemu na cztery dni, Łazarskiemu na 
sześć, JE. Stanisławowi hr. Tarnowskiemu i 
JE. P. Ministrowi dr. Dulębie na 8 dni.

Z kolei udzieliła Izba urlopów pp.: JE. 
Romanowi Potockiemu na 10 dni, a A dolfo ­
wi br. Brunickienm i Jerzemu hr. Baworow- 
skiemu. z powodu ciężkiej choroby, na całą 
sesyę. Nadto udzieliła Izba urlopu p. dr. Ole­
śnickiemu na razie na 8 dni.

JE. P. Namiestnik dr. B o b r z y ń s k i  
zabrawszy z kolei głos, przedstawił Izbie no­
wego Komisarza rządow7ego, radcę Namiest­
nictwa p. Stanisława G r o d z i c k i e g o .

Z porządku dziennego, po przekazaniu 
w pierwszem czytaniu trzech sprawozdań 
W ydziału krajowego odpowiednim kom isjom  
do zbadania, zabrał głos p. Henryk hr. B a ­
d e n i  i wniósł, aby Izba nad dalszym punk­
tem porządku dziennego: sprawą wydzielenia 
części <mmtów z gminy Zawadówka, powiatu 
podhajeckiego, i przydzielenia ich do gminy 
Huta nowa, powiatu buczackiego, przystąpiła 
od razu do drugiego i trzeciego czytania pro­
jektowanej przez W ydział krajowy ustawy.

Po przemówieniach pp. S o d o m o r y, 
W i n n i  c z u k a  i T. S t a r u c h a ,  wniosek 
formalny p. Henryka hr. Badeniego Izba u- 
chwaliła, a następnie w drugiern i trzeciem 
czytaniu przyjęła projekt ustawy.

Z kolei przekazała Izba odpowiednim 
kom isjom  do zbadania 9 dalszych sprawozdań 
W ydziału krajowego w rozmaitych sprawach.

Następnie zabrał głos p. dr. L e w i c k i  
i zwrócił się do JE. P. Marszałka krajowego 
z zapytaniem, dlaczego ustawa łowiecka, sank- 
cyonowana jeszcze w dniu 13 lipca 1909, zo­
stała dopiero ogłoszona w dniu wczorajszym, 
rozporządzenie wykonawcze zaś do tej ustawy 
nie zostało wcale ogłoszone? M ówca zapytuje 
JE. P. Marszałka krajowego, czy gotów jest 
poczynić odpowiednie kroki, by wydano roz­
porządzenie wykonawcze do ustawy łowieckiej.

W  odpowiedzi na to zapytanie oświad­
czył JE. P. M a r s z a ł e k  k r a j o w y ,  że u- 
stawa łowiecka ogłoszona została w onegdaj- 
szym numerze D ziennika ustaw krajowych, 
w następnym zaś numerze ogłoszone zosta­
nie rozporządzenie wykonawcze.

W  dalszym ciągu posiedzenia, po kró­
tkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp. 
T. S t a r u c h  i S a n d u l a k ,  przyjęła Izba w 
drugi em i trzeci em -czytaniu projekt ustawy, 
zezwalającej gminie Bukowsko miasto na po­
bór opłaty gminnej od psów.

Dłnżązą. następnie dyskusyo wywołało 
sprawozdanie W ydziału krajowego w sprawie 
zezwolenia gminie miasteczka Dukli na pobór 
opłat gm innych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu. Przemawiali w niej pp. S t ą ­
pi  ń s k i ,  D u m k a ,  S o d o m o r a  i T. S t a ­
r u c h .  Ostatecznie przyjęto w głosowaniu pro­
jekt ustawy w brzmieniu, zaproponowanem 
przez W ydział krajowy, odrzucono natomiast 
wszystkie poprawki, postawione w toku dy- 
dyskusyi przez p. Starucha.

Niemniej długą clyskusyę, w7 której ża­
bi erali głos pp. W  i n n i c z u k, S ta  r u c b  i 
S a n d u l a k ,  w yw ołał dalszy punkt porządku 
dziennego, a m ianowicie sprawozdanie W y­
działu krajowego w sprawie zezwolenia gmi­
nie Zarszyn, powiatu sanockiego, na pobór 
opłat gminnych od napojów spirytusowych, 
piwa i miodu. Ostatecznie w głosowaniu przy­
jęto projekt ustawy, zezwalającej wspomnia­
nej gminie na pobór opłat gm innych od na­
pojów spirytusowych, piwa i miodu.

Po dłuższej również dyskusyi, w której 
zabierali głos p p .: dr. M a k u c h  i T. S t a ­
r u c h  uchwalił następnie Sejm zezwolić R e­
prezentacji powiatowTej w Grybowie na po­
bór w r. 1910 wyższych dodatków powiato­
wych do podatków bezpośrednich. — Odrzu­
cono natomiast postawioną w toku dyskusyi 
przez p. dr. Makucha rezolucję, żądającą po­
lecenia W ydziałow i krajowemu, aby przed 
przedłożeniem próśb Rad powiatowych o ze­
zwolenie na pobór wyższych dodatków po­
wiatowych do podatków bezpośrednich lub 
o zezwolenie na zaciągnięcie pożyczek im ie­
niem powiatu, przeprowadzał zawsze lustra- 
cyę odnośnych Rad powiatowych i wynik z 
tych lustracyj przedkładał równocześnie z pro­
śbami o zezwolenie na pobór wyższych do­
datków powiatowych, względnie o zezwolenie 
na zaciągnięcie pożyczek,

P. dr. J a b ł o ń s k i  przedłożył nastę­
pnie sprawozdanie kom isji budżetowej w 
sprawie _ wstawienia do preliminarzy budże­
tów krajowych szpitali w Krakowie i we Lw o­
wie na r. 1910 wyższych kredytów z powodu 
zmian etatu posad i płac służbowych. R efe­
rent imieniem komisyi postawił wniosek: 
podwyższenia etatu lekarzy pom ocniczych w 
krajowym szpitalu św. Łazarza w Krakowie
0 dwu sekundaryuszów, a mianowicie jedne­
go I., a jednego II. klasy; ustanowienia dla 
aptekarzy obu szpitali krajowych we Lwowih
1 Krakowie dodatku na mieszkanie w kwocie 
768 K. rocznie; ustanowienia płacy maszyni­

sty lwowskiego szpitala w kwocie 1600 K., 
przy równoczesnem odjęciu mu dotychczaso­
wego dodatku osobistego w kwocie 200 Iv.

Po przemówieniu p. dr. K u r o  we  a 
wnioski powyższe uchwalono bez zmiany.

Następnie odczytali sekretarze zgłoszone 
wnioski nagłe i zwykłe.Wnioski nagłe:

P. ks. S e n } r ka  i tow. o pom oc dla 
pogorzelców gmin Nadiatycze i W ołcniowa. 
pow. żydaczowskiego.Wnioski zwykłe:

P. S k a r b k a  i tow.: 1) z wezwaniem 
Rządu o udzielanie z funduszów na popiera­
nie hodowli i zbytu bydła W ydziałow i kraj.
100.000 kor. rocznie na popieranie mleczar­
stwa ; 2) z wezwaniem Rządu, aby z tego 
samego funduszu udzielał W ydziałowi kraj. 
rocznie 550.000 kor. na utworzenie stałego 
funduszu na częściowe pokrycie am ortyzacji 
pożyczek, zaciąganych przez gm iny na zaku- 
pno pastwisk gm innych; 3) o założenie kraj. 
zakładu ubezpieczenia bydła od zarazy i w y­
padków; 4) z wezwaniem Rządu, aby udzie­
lał W ydziałowi kraj. rocznie 550.000 kor. na 
utworzenie stałego funduszu, z którego odsetki 
będą przeznaczane na melioracyę pastwisk i 
nieużytków gminnych.

P. dr. K o z ł o w s k i e g o  i tow. o w y­
danie rozporządzenia wykonawczego do usta­
wy wodnej z d. 14 marca 1875 Dz. u. kr. 
nr. 38.

P. W in  n i  c z u k a  i tow. w sprawie 
budowy dojazdu do stacyi kolejowej w Ja- 
mnicy.

Na tem o godzinie 2-0o po południu 
zamknął JE. P. M a r s z a ł e k ,  k r a j o w y  
posiedzenie, zawiadamiając Izbę, iż ze wzglę­
du na dzisiejszy przebieg posiedzenia, który 
nie dozwolił na załatwienie całego szeregu 
spraw, będących na porządku dziennym, w i­
dzi się zmuszonym zmienić porządek dzienny 
jutrzejszego posiedzenia i postawić na pierw­
szem miejscu sprawozdanie komisyi budżeto­
wej o preliminarzu budżetu krajowego na r. 
1910.

Następne posiedzenie jutro, we środę, 
o godzinie 10 przed południem.

*
P. d r .-A d a m -w n ió s ł dziś petycję  gmi­

ny m. Lwowa w sprawie zmiany ustawy kra­
jow ej z 22 czerwca 1867 w tym kierunku, 
aby językiem  wykładowym  w szkołach ludo­
wych galicyjskich był wyłącznie język pol­
ski, albo ruski.

T E Ł E M  GAZETY LWOWSKIEJ
Spraw a J a n in y  B o ro w sk ie j.

K ra k ów , 11 stycznia. (Tel. p r ) .  Dziś 
przybył do Krakowa mąż Borowskiej z córe­
czka- i był w prezydyum sądu karnego. Na­
stępnie widział się z żoną. Lekarze sądowi 
badali Borowską i stwierdzili u niej bardzo 
wielkie osłabienie i wyczerpanie. Borowska 
prosiła ostatecznie, aby rozprawy nie odra­
czano i zapewniała, że stanie na rozprawie.

W obec stanu swego zdrowia Borowska 
przeniesiona będzie do sali sądowej na krze­
śle ; na odpoczynek dla niej przeznaczono 
jedną z sal bocznych, gdzie ustawiono sofkę. 
Przygotowano wino na wypadek jej omdle­
nia. Rozprawa więc nie ulegnie odroczeniu, 
rozpocznie sie jutro.

Zjazd dziennikarzy na rozprawę jest 
bardzo liczny. Przybyli nawet reprezentanci 
dzienników amerykańskich. Z W. F r . Fresse 
przybył dr. Paw eł Zifferer; nadto przybyli 
korespondenci rozmaitych pism polskich.

C zęstochow a, 11 stycznia. (Tel. p ry  w.). 
W czoraj wieczorem dokonano zamachu na 4 
strażników, którzy wracali z Kiedrzyna, gdzie 
byli zajęci pilnowaniem śladów świętokradz­
twa jasnogórskiego. Trzech m łodych ludzi 
dało szereg strzałów z rew olw erów ; jednego 
strażnika ranili w rękę, drugiego w nogę. 
Korzystając z ciem ności bandyci uciekli.

W ied eń , 11 stycznia. Ministerstwo w y­
znań i oświaty przyznało prawo publiczno­
ści na rok szkolny 1909/10 1, 2 i 3 ci ej kla­
sie gimnazyum prywatnego Tow. szkoły śre­
dniej w Czortkowie.

W ie d e ń , 11 stycznia. Ze względu na 
wzmagający się ciągle ruch automobilowy 
na drogach w Państwie, Ministerstwo robót 
publicznych wydało do Rządów krajowych i 
Namiestników polecenie w sprawie utrzymy­
wania dróg w dobrym stanie.

.Poznań, 11 stycznia. (Tel. p r .) Odbył 
się tu proces przeciw odpowiedzialnemu re­
daktorowi Lecha  o obrazę policyi gnieźnień­
skiej, której dopuścił się przez umieszczenie 
artykułu p. t. „Straż a policya“ . M iejscowe­
mu Tow. Straży polieya czyniła rozmaite 
trudności, a na ostatnie posiedzenie przy­
szedł wachmistrz policyi i dopytywał się_ o 
liczbę osób, biorących udział w posiedzeniu. 
Lech  napiętnował to postępowanie jako nie­
właściwe. Polieya wytoczyła redaktorowi od­

powiedzialnemu Lecha  proces o obrazę ho­
noru, a sąd skazał go na 120 marek grzy­
wny.

P ozn a ń , 11 stycznia. (Tel. p ry tu ).  P o­
seł hr. Mielżyński ukarany został swego cza­
su za mowę, wygłoszoną na zebraniu publi- 
cznem, przez Izbę karną w Poznaniu na 150 
marek kary. Przeciw temu wyrokow i hr. 
Mielżyński wniósł rewizyę, którą rząd Rze­
szy odrzucił.

K a tow ice , 11 stycznia. (Tel. p r y w ) .  
Nietyłko władze, ale i przedsiębiorstwa pry­
watne chwyciły się represji wobec tych 
urzędników,'którzy głosowali podczas w ybo­
rów' do Rady miejskiej za kandydatami pol- 
sko-centrowymi. Z kopalni ks. H ohenloliego 
wydalono 3 urzędników.

P a ry ż , 11 stycznia. Syndykat robotni­
ków7 elektrycznych wyraził generalnemu se­
kretarzowi p. Pataud wotum zaufania i u- 
chwalił rezolucję, w której grozi strejkiem 
generalnym robotników, zajętych w7 zakła­
dach elektrycznych na wypadek aresztowa­
nia Patauda.

Pataud przedłożył list podpisany przez 
60 żołnierzy, którzy zapewniają, że na w y­
padek strejku nie będą pełnili służby.

P a ry ż , 11 stycznia. Z powodu krótkie­
go spięcia na bulwarach Hausmana i innych 
częściach miasta zapanowały ciemności. Na­
prawa kabli potrwa kilka dni.

Y crd u n , 11 stycznia. Kapral Fouraco 
z 18 p. huzarów przyznał się, że dosypał 
sinku potasu do zupy podanej żołnierzom. 
Chciał w7 ten sposób pozbyć się swego w ie­
rzyciela Thomasa. Nie rozw7ażył jednak, że, 
czynem swym naraża na śmierć także innych 
żołni erzy.

S a lo n ik i, 11 stycznia. Podczas przed­
stawienia „W esołej w dów ki11 przez trupę ope­
retkową z W iednia, przyszło do burzliwych 
demonstracyj. urządzonych przez Serbów. 
Serbowie obrzucili artystów zgniłemi jajami, 
atramentem, rzucali krzesłami i t. p. Polieya 
usunęła Serbów z teatru, poczem przedsta­
wienie doprowadzono do końca.

Z  S e jm u  p ru sk iego .
B e r lin , 11 stycznia. W  zamku kró­

lewskim odbyło sie otwarcie Sejmu pruskie­
go mową tronową, która podnosi że budżet 
na rok bieżący wykazuje również deficyt, 
ale mniejszy, niż w roku ubiegłym. Na­
stępnie mowa tronowa podnosi dalszą ko­
nieczność dalszego rozwoju szkolnictwa na 
wsi i dalszego popierania kolonizacji, w e -_  
wnętrznej, zwłaszcza przez osiedlanie robo­
tników. W końcu mowa tronowa zapowiada 
wniesienie ustawy o reform ie wyborczej do 
Sejmu pruskiego.

P o ło ż e n ie  w B o ssy i.

P e te rsb u rg , 11 stycznia. (Tel. pryw .). 
Prezes Rady państwa. Akimow, przedłożył 
prezesowi gabinetu listę kandydatów na 
członków Rady państwa, zawierającą najbar­
dziej znane nazwiska reakcjonistów . Listy tej 
Stołypin nie przyjął. W obec tego Akim ow 
przedłożył drugą listę, na której umieścił 
część biurokratów liberalnych.

T e leg ra fow a n y  k u rs w ied eń sk i.

W ie d e ń , 11. stycznia 1910. Zamknięcie 
giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 minut 
30. A k c je  austryackiego Zakładu kredyto­
wego 674*75, Ake.ye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 787-50, Akc-ye Anglolmnku 
315-— . A kcye Unionbanku 592-50, Akcye 
Landerhanku 506-25, A kcye Bankrereinu 
548-25, A kcye Bodencredit 1158*— , A k c je  
galicyjskiego Banku hipotecznego 671-— , 
A kcye kolei państwowych 7 6 L — , A kcye 
kolei Południowej 126'50, A k c je  kolei E lbe- 
thal — •— , Alccye kolei Północnej 5470-— , 
A kcye kolei czerniowieekiej Akcye
A lpiny 751"25, A kcye Rima Muranyi 667-50, 
A kcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2645’ — , 
A kcye Fabryki broni 706-75, A kcye Ture­
ckie tytoniowe — , A kcye Galieyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego^ 792-— , 
O bligacje w igierskiej indemnizacyi 93"30, 
Renta majowa 94-95, Anstryaeka Renta ko­
ronowa 94-95, W ęgierska Renta koronowa
92-40, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93'80, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50, 5-prc. Listy Banku 
hipotecznego 110 '— , 4-prc. Listy Banku kra­
jow ego 97-50, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 100'25, 4-procentowe Galicyjskie 
ob ligacje  propinacyjne 97'SO. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94"05,
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93’ — , Losy ture­
ckie 234 '— , Marki 117-70, Rubel *54-50,
5-prc. Ross.yjska pożyczka z r. 1906 1.01*34, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (p łaco­
no) 708-— , Pożyczka miasta Krakowa 1909
9 3 - - .

Odpowiedzialny redaktor: 

A d a m  K r  e c k o w i e c k i .
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NADESŁANE

Mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Publiczność, 
że w marcu 1910 otwieramy przy placu 

Maryackim
(kamienicy JW. P. Dr. Stroynowskiego)

Specyalny Magazyn Zabawek
Gier sportowych, Galanteryi, 

Przyborów do podróży 
Stanisław  W agner

długoletni współpracownik firmy 

K a n c z y ń s k i  O b c r k k i ,

A R T U R  L A N G
długoletni współpracownik firmy

M a r c i n  M u l l e r .

Specyalista cboról weiierycznycli i skórnych 
Dr. B. RENTSCRNER

Lwów, ul. Krakowska 20, I. piętro.
S ch o rz e n ia  p rz e w ło e z n e , n ie u d o ln o ś ć , 
K o sm e ty k a  (u su w a n ie  w ło só w  z tw a rzy  

i b ro d a w e k ) 
o d  2 - 5  p o  p o ł u d n i u .

W I L L A
w  Z a k o p a n e m

0 k ilk u n a stu  p o k o ja c h , k lik u  w eran dach
1 b a lk o n a ch , na je d n e j  z  g łó w n y ch  u lic , 
z  ob sze rn y m  p la cem  1 o g r o d e m , z c&łcra

u rzą d zen iem  (także  n a  z im ę )

B liższs  w ia d o m o ść  w re d a k cy i »O a- 
zety  L w o w s k ie j* , (od  g od a , 12 2).

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 11 stycznia 1910.

Hotel George’&„
PP. hr. J. Tyszkiewicz z Kolbuszowej, 

ks. E. Sapieha z B iłki szlacheckiej, hr. J. 
Korytowski z Płotycza, hr. S. Komorowski z 
Siekierczyc, hr. Z. Tarnowski z Dzikowa, dr. 
T. Tertil z Tarnowa, T. Polański z D ąbro­
wicy, H. Potworowski ze Stanisławowa.

Hotel Imperial.
PP. Ekse. hr. A . W odzicki z Krakowa, 

W. Jaworski z Krakowa, J. Kieski z K oło­
myi, E. Michałowski z Tarnopola, Er Ma- 
ryewski z Podgórza, hr. J. M ęcióski z Kra­
kowa, W. Stawiarski z Jedlicza, S. Jędrze­
jowski z Jasionki, J. Fedorowicz z Krakowa, 
S. Niezabitowski z Sambora, E. Maiss z B o­
chni, dr. .T. Leo z Krakowa, Z. Obertyński z 
Hujcza, hr. M  Bey z Dębicy, J. Krynicki z 
Borysławia, K. Udrycki ze Lwowa.

Hotel „Austria",
PP. hr. J. Komętowski z Krakowa, br. 

J. Brunicki ze Stryja.
Hotel Pański.

PP. J. Harnek z Gogołowa, F. Nawro­
cki z W ojaszówki, F. Łyszczan ze otorynowa, 
J. Cielnek z Grzybowa, A . Styła z Choczni.

Hotel Reunion.
PP. F . W ójcik z W yciąźa, F. Ptak z 

Krakowa, J. Bojko z Gręboszowa.
Hotel Europejski.

PP. J. Tracz z Kossowa, J. Hancza- 
kowski ze Stanisławowa, 0 . Sala z W ysocka.

Hotel Grand.
P. hr. S. Dunin z Głębokiej.

Hotel Francuski.
PP. J. Brochocki z Rossyi, S. Ptaszy- 

cki z Rossyi.
Hotel „Narodna Hostynnycia".

PP. Z. Skwarko z Mościsk. J. Makuch 
z Tłumacza, J. Sandulak z Karłowa, L. W in- 
niczuk z Ujścia, W . Dumka z Kopyczyniec, 
T. Staruch ze Swobody złotej.

lwowskiej Izby handlowej i
Lwów, dnia 11 stycznia.

I. Akcye za sztukę.

Banku kip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Banku gal. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.) 
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I .  Listy zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

„ „ 4%  pr. w. a. los w 50 1.
„ „ „ 4pr. w.a.601. po 200k.
„ kraj. 4 %  pr. w. a. los w 511.
„ „ 4 pr. w. a. los w 57 1,

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr.
(pierwsza e u iis y a ) .......................

Tow. kred. galie. ziemsk. 4 pr.
los w 4 D /j l n , t ............................
4 pr. los w 56 lat . . . . .

I I I .  Obligi za 100 kor.
im . funduszu propin. 4 pr. w. a. 
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a. 
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 eni.)

„ 41/2 pr. (3 em.) 
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr....................
Pożyczka m. Krakowa . . . .  
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor.

z roku 1S93 .................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

,. „ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ............................
IY . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

V. Monety.
Dukat c e s a rs k i.................................
20 f r a n k ó w k a .................................
100 rubli rossyjskich srebrnych 

„ „ ii papierowych
100 marek niemieckich . . . .

K
przemysłowej,

pŁieą ] żądają
walutą kor.
K h K h

670 - 678 -

402 - 412 -

557 — 565 -

450 - 550 -

109 70 110 40
O 99 10 99 80

93 60 94 30
CJ 100 - 100 70
o 94 - 94 70

•M 96 - — —

•PH 96 - —  _
93 70 94 40

fi
fi 97 50 98 20O 101 - 101 70
Pn __ _ _ _
fi 99 70 100 40
M 93 20 93 90

93 20 93 90
4* 93 - 93 70

93 80 94 50
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

110 - ---

11 36 U  46
19 10 19 25

253 - 254 -
253 -50 255 50
117 70 118 10

K u rs  giełdy w iedeńskiej.

żądają
Dnia 8 stycznia 1909.

A . Ogólny dług państwa. płacą 
ednolity dług państwa w banknot.
m a j- l is t o p a d ..............................................95—
styezeń -lip iec..............................................95—

ednolity dług państwa w srebrze
lu ty -s ie rp ie ń .......................................9910
kw iecień -p aździern ik ...................... 99 • 15

95-20
95-20

99-20
99-35

Koronowa waluta: płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3 2 pr. — ■— —

,  1860 po 500 zł. w. a. 4 pre. 172-75 176-75
., „ 1860 po 100 zł. 4 pr. . . 2 5 4 --  258—
„ „ 1864 po 100 z ł........ 3 2 9 --  335—
,, „ 1864 po 50 z ł.......... 328-— 334—

Listy zast. domen państ. po 120 zł.5p r. 289-7-5 290-75
B . D łu g  państw a (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).
Austr. renta złota wolna od podatku

za 100 zł. 4 pr.........................................117-60 117-80
Ausrr. renta w wal. kor. wolna od 

podatku 4 pr........................................  94-95 95-15

C. Obligacye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 95-50 96-50
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 115-30 IIG’30
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

53/4 pr. (ostemp. akcye) . . . .  450'— 458—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 jzł. 51/, pr......................................  119-70 120-70
Kol. Karola Ludwika po 200 zi. mk.

(ostemp. a k c y e ) ........................................95 '— 96- —
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 pr....................  95-25 96’25

Obligacye pierwszeństwa ( k i jo w e ) .
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr 104-50 — —

w złocie za 200 zł. 5 pr. . . - —■— ——
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr...............................................96'40 97-40
Kol. czeskiej oiniss. z r. 1895 za

400 kor. 4 pr.......................................  95-70 96-70
Kol północnej cep. Ferdynanda em.

z r. 1886, 4 pre...................................  9090 97-90
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.

z r. 1887, 4 pre. (sr.) . . . .  97-80 98-80
Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
_ z r. 1887, 4 pre...................................  98-15 99-15

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 pre...................................' 96-25 97-25

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre..........................................96'60 97'GO

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pre..........................................96'80 97 30

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 pre.......................................... 96 '— 96-90

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr................................................  94-50 95-50

Kol. galie. Karola Ludwika 4 pr. . 95 50 96-50
Fol. iwowsko.-ezern.-jasskiej z roku

1894 4 pr............................................... 95-75 90"75
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkuiumer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . . 110-25 117-25

D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta 4 pr...........................1J4-15 114-35

„ „ „ w wal. kor. 4 pr. 92-45 92-65
,, obi. pr. reguI. Cisy 4 pre. . 155-— 161 —
„ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 217-50 223-50 
„ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 215-50 221-50

Koronowa waluta. plącą

E. Obligacje indcmnizacyjiie.
Kj-oaeyi i S ł a w o n i i ...................................94—
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 93-50

F. Inne publiczne pożyczki.

żądają

95—
94-50

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 102-25 —  •_
Poż. kra . Bukowiny z r. 1893 ios

za 200 kor. 4 pr. . 94— 95—
Bukowińskie obi. propinaeyjno los

za 100 zł. 5 pr. 100-70 101-70
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93-80 94-80
Gal. olll. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-40 98-40
Pozy czka miasta Lwo wa z r. 1896

4' pro. 90-70 91-70
Rent a włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre. . . . — - —
Poż. sod? preui. za 100 frank. 2 pr. 105.50 111-50
Tureckie obi. prem. kol za 400 frank. 2 2 7 -- 230—

listy dłużne

100-50 101-50
95— 96—

280— 292—
275— 281 —
101-75
94— 95—

109-65 110-65
99-25 99-75
93-75 94-75
93-30 94-25
95— 90—
9(1-50 — —

100— S l-5 0

99-75 100-75
93-35 94-35
98-50 99-50
98-75 99"75

(1. Listy zastawne. Obiig. hipot.
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los w 30 1. 4%  pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 ). 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ 1889 3 pr.

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr.
» 4 pr.

Gal. ako. b. hip. 10 pr. prem. los 5 pr.
„ „ „ los 50 1. 4 %  pr. .

„ „ „ „ „ GO 1. 4 pr. . .
Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat 

„ 4 pr. los. 41 lat 
:• 4 stare .

Banku kray dla Galicy! Lodomeryi 
4%  pr. 51%  lat* zwrotna^ . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4%  pr.......................

Banku kr. losy 57%  1. za 200-k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ „ 50 lat w. k. 4 pr.

H . Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i
10.000 m. 4 pr.....................................

Tow. żegl. par. po Dun. Em. r. 1886 pr.
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 z ł ................................................
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 pr...................................................
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gai. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

i," „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztuko).
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł.
Zakł. kred. dla handl, i przem. 100 zł.
Cl ary 40 zł. m. k....................................
Pożyczka miasta Insbrnku 20 zł.
Losy miasta Krakowa 20 zł. . , .
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł.

113-50 
112-75

89-10

94-65

102—
99"75

114-50
113-75

90-10

95-65

103—

Koronowa waluta.
Palfy 40 z| m. k..............................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

„ „ weg. tow. 5 zł.
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10
Salina 40 zł. m. k.............................
PożjFDska miasta Salzburga 20 zł.

zł.

płaca 
238-A

6425
36-95
70—

274—
104—

żądaj ą

68-25 
40-95 
76—  

284—  
114- —

J. Akcye banków, (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . .
Peszt. Banku handl. 500 zł. .
Zakł. kred. dla handlu i przem. 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . .
Gal. banku hip. 200 z ł.........................

„ „ dla han. i przem. 200 zł.
Banku dla krajów koronnych 200 zł.

„ Austro-p^g. 1400 kor. . .
„ Związku (IJnLonbank) 200 zł.

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 
Zivnosteńska banka 100 zł. . . .

310-75 317-75 
3540-— 3550—

675-25 
„ 792-75 
649—  
665—  
405—  
507-70

6 76 ‘25 
793-75 
653—  
667- —

508-70
1 7 8 P -  1791- — 

594.50 595-50
253-50 
255 —

K . Akcye przedsiębiorstw transportowyc

Buk. kol. lok. ake. pierw. 200 zł. . 44P50
„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 410—

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5440—
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200zł. 400—

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 555—
., Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.
400 kor...................................................  330—

Austr. Tow. żegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1037—

254-50
255-50

44o •-

54S0-- 
403-- 
558--

3 40 • - 
1047--

L . Akcye przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w lli-ux 100 zł. 775-— 778—
Galie, karpackie naft. tow. 500 kor. 778-— 789-—
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 757-7-5 758-75
Prag. tow. Żelazn, przem. 200 zł. . 2654-— 2064—
Soliodnicy 500-kor..................................... 544-— 553- —
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 309.— 371 —
Tritall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 301-— 305—

M. W e k s l e .

Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . 240-42% 
Paryż za 100 franków . . . .  95-52%
Petersburg za 100 rubli 5 %  pr. 254-25
Niemieckie b a n k i ......................117-65
W łoskie b a n k i ............................ 94-97%
Francuskie b a n k i ......................  — —
Szwajcarskie b a n k i ......................95-40

N.  W a l u t  y.

240-67 %  
95-70 

255-25 
117-85 
95-12%

95-52%

Dukat cesarski.................................. 11-38 11-42
Austr.-weię. 8 ęuld. złota moneta — — — • —

24--30 28-30 20 -fran k ów k a ................................. 19-10 1913
529— 539— 20-m a rk ów k a ................................. 23-52 23-58
240— 250— Rossyjski półimperyał . . . — — ——
110— 120— Niem. banknoty za 100 marek . 117-62% 117-S21/
104— 114— W łoskie banknoty za 100 lir . 95-15 95-45
81— 85— Ruble . -!*............................................ 2-54 2-543/

Licytacye,
L. cz. E. 808/8 (9 ) (197 1 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie katolickiego Towarzystwa 

rolniczo zaliczkowego w W adowicach zastą­
pionego przez adw dr. Krókowskiego, odbę­
dzie się dnia 28 stycznia 1910 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wym ienio­
nym, w biurze Nr. 5 licytacya 1/12 części 
realności lwh, 90, 1/6 części realności lwh. 
664 i 1/24 części realności lwh. 667 ks. gr. 
gm. kat. Przeciszów objętych.

Cząstki nieruchomości wystawione na 
licytacyę, są ocenione odnośnie do lwh. 90 
na 615 kor. 25 hal., lwh. 664 na 704 kor. 
50 hal., a lwh. 667 na 2 kor. 75 hal., ra­
zem na 1822 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
wszystkich cząstek nieruchomości, zlicytować 
się m ających razem 882 kor. 66 hal., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­

ruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szon a

Te osoby, dla których jakie prawa lub cię­
żary na powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 18 grudnia 1909.

L. cz. E. 5545/9 (5 ) (254)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lutego 1910 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 35 
sądu tutejszego licytacya: 1. realności lwh. 
674, oraz 2. 5/6 części realności lwh. 675 
księgi gruntowej Olszanik. -Grunt ad 1. zaś 
dom (karczma) stajnia, stodoła ogród, par­
cele budowlane z pn. w 5/6 częściach ad 2. 
oceniono łącznie na 1722 koron.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi 1.148 koron.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeó można w sądzie tutej­
szym w Oddziale Nr. 47.

Takie prawa, wrrbec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie m o­
g łyby  być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lnb 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo-

wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej,jeśli nie mieszkają w  okręgu sądu ni­
żej wym ienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie sąću 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Samborze, dnia 28 grudnia 1909.

L. cz. E . 916/9 (5 ) (191)
Edykt licytacyjny.

Dnia 22 lutego 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 1 
sądu tutejszego licytacya realności, objętej 
lwh. 1389 ks. gr. gm. kat. Mikulince.

Realność zlicytować się mająca oce­
niona jest na 7.040 koron, przynależności 
zaś na 150 koron.

Najniższa oferta, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku wynosi| 3.595 koron.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w tutejszym są­
dzie biurze Nr. 1.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Mikulińce, dnia 24 grudnia 1909.
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L. cz. Ne. III. 725/9 (1 ) (212 2— 3)Edykt.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
i eskontowego w Skolem Marka Seemanna, 
Pinkasa Haussmana i Benjamina Ohajesa, 
kupców w Drohobyczu odbędzie się dnia 18 
stycznia 1910 w sali Nr. 36 o godzinie 10 
rano dobrowolna sprzedaż rea ln ości: a) lwh. 
9, b) lwh. 348 ks. gr. gm. kat. m. Stryj.

Cena wywoławcza w yn osi: ad a) 25.000 
kor., ad b) 20.000 kor., poniżej której sprze­
daż do skutku nie przyjdzie.

W ierzycielom  na realności ubezpieczo­
nym  zastrzeżonem zostaje ich prawo hipo­
teki bez względu na cenę przez przetarg 
uzyskaną.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stryj, dnia 7 grudnia 1909.

L. cz. E. 2498/9 (3 ) (198 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M ichała Eypiaka syna Sta­
sia zastąpionego przez adw. dr. Szaraniewi- 
cza odbędzie się dnia 31 stycznia 1910 o 
godzinie 8 30 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. I. w Żura- 
wnie licytacya połow y realności lwh. 228 
gm. Sulatycze wraz z przynależnościami, 
składająeemi się z chaty, stajni, stodoły, w o­
zowni i 2 obrogów.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 3302 kor. 50 hal.

Najniższa cena wynosi 2201 kor. 67 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż m e przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej n ie­
ruchomości dokrmenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. I.

TaMe prawa, w obec których niniej- 
Bza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w tok u  postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy. Oddział I.
Zurawno, dnia 9 grudnia 1909.

L. cz. E. 599/9 (18 ) (187 1— 3)
Edykt licytacyjny.

Dnia 1 lutego 1910 o godz. 11 rano 
odbędzie się w tut. sądzie w biurze Nr. 7 
licytacya: 1. połow y realności lwh. 412 ks. 
gr. Tuczapy składającej się z parceli budo­
wlanej, na której stoją : chata, stodoła i 
szopa, oraz z ogrodu i roli o powierzchni
5 ar 20 m* wraz z przynależnościami, a to
6 jabłoni, 2 grusz i 4 czereśni, 2) całej real­
ności lwh. 413 gm. Tuczapy składającej się 
z parceli budowlanej na której stoi dom, 
or»z z ogrodu, łąk i roli o powierzchni 4 ba 
8 m ! wartości szacunkowej łącznie z przy- 
naleinościam i w kwocie 4.198 kor.

Najniższa cena wynosi 2.800 koron, 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i dokumenty, może 
każdy przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w tut. sądzie w biurze Nr. 7.

Takie prawa, w obec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy w yznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchom o­
ści nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y .
Jaworów, dnia 31 grudnia 1909.

L. ez. E. 2027/9 (4 ) (186)
Edykt licytacyjny.

Dnia 10 lutego 1910 o godzinie 9 '•ano 
odbędzie się w tutejszym sądzie, w biurze Nr. 
7 licytacya 1/3 części realności lwh. 4747 
ksgr. Jaworów, składającej się z pgr. 5329 
o obszarze około 17 arów.

Nieruchom ość wystawiona na licytacyę 
jeBt ocenioną na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 134 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

„Głazeta Lwowska" N r. 7 z

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od ­
noszące się do tej nieruchomości dokumenty, 
może mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w tutejszym sądzie, 
biuro Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniaj- 
szs, licytacja  byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tabiicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 22 grudnia 1909.

L. cz. 997/8 (31 ) (185)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
Dukli odbędzie się dnia 31 stycznia 1910
0 godzinie 9 przed południem w sądzie n i­
żej wymienionym, w biurze Nr. 5 relicyta- 
cya realności lwh. 401 ks. gr. gm. kat. Du­
kla objętej wraz z, przynależnościami, skła­
dająeemi się z kluczy do czterech lokalności
1 7 okien.

Nieruchomości te wystawione na licy ­
tacyę są ocenione na 3.288 koron, przyna­
leżności zaś na 30 koron 40 hal.

Najniższa cena wynosi 1.659 koron 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV .
Dukla, dnia 1 grudnia 1909.

(260 1— 3) 
Sądowa hala aukcyjna we Lwow ie, 

ul. Podlewskiego 1. 6.
Oodziny urzędowe (tylko w  dnie powszednie) 
przed południem od 8 do 12, po południu' 
od 2 do 6, — w soboty po południu od i do 8.

L i c y t a c j e :
Poniedziałek 17 stycznia 1910 od 10 do 12 

godziny przed południem : towary ko­
rzenne, obuwie, maszyna do pisania, 
towary łokciow e bławatne, oraz konfe- 
kcya męska i dziecinna.

Wtorek 18 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed połudn iem : meble, pianino, 
srebro, kasa i fortepian.

Środa 19 stycznia 1910 od 10 do 12 godzi­
ny przed południem : meble, fortepian, 
dywany i dodatki modniarskie. 

Czwartek 20 stycznia 1910 od 10 do 12 
godziny przed południem : meble, for­
tepian i pościel.

Piątek 21 stycznia 1910 od 10 do 12 g o ­
dziny przed południem : meble, kasa, 
srebro, uprząż na konie, broń my­
śliwska, oraz towary modne damskie 
i dodatki krawieckie.

Sobota 22 stycznia 1910 od 4 do 8 godzi­
ny po południu: meble i sprzęty do­
mowe.
Sprzedać się mające przedm ioty mogą 

być oglądane w hali przed licytacya w go­
dzinach urzędowych.

Lwów , dnia 8 stycznia 1910.

L. cz. E .X V I. ^2597/9 (12 ) (262)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie A ntoniego Uwiery, zastąpio­
nego przez adwokata dr. Oswalda Bergera, 
odbędzie się dnia 14 lutego 1910 o go ­
dzinie 10 przed południem  w sądzie niżej 
wym ienionym  w sali Nr. II. licytacya 1/14 
części realności objętej lwh. 5 śrdm. ks. 
gr. gm. kat. Lwów zobowiązanego Stanisława 
Jankowskiego własnej wraz z przynależno­
ściam i, bliżej w protokole ocenienia z dnia 
20 października 1909 E. XV I. 2597/9 opi­
sanymi.

Części nieruchom ości powyżej wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 13.969 
koron 93 hal., przynależności zaś na 411 
koron 18 hal.

Najniższa cena w ynosi 7.190 koron 56 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocze­
śnie się ustala, i odnoszące się do tej nie­
ruchom ości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t.d), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. XVI.

Takie prawda, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inacze, roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

dnia 12 stycznia 1910.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, S. I., Oddział XVI.
Lwów, dnia 10 grudnia 1909.

L. cz. E. 3077/9 (3 ) (218)
Na żądanie Samuela Weissa w Prze­

myślanach odbędzie się dnia 11 lutego 1910 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr V . licytacya poło­
wy realności lwh. 358 i 216 ks. gr. gm. Uszko- 
wice, tudzież całej realności obj. lwh. 251 i 
363 tej samej gminy wraz przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione: 1. połow a lwh. 358 na 885 kor.,
2. połowa lwh. 216 na 130 kor., 3. cały 
lwJa. 251 na 1.300 kor. i 4. cały lw h 363 
na 1.390 kor.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. kwotę 
528 kor., ad 2. kwotę 87 kor., ad 3. kwotę 
878 koron, poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które s>ę niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, może każdy, mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wym ienionym, w biurze 
Nr. V.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie Jieytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w  siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział V .
Przemyślany, dnia 14 grudnia 1909.

L. cz. E . XIV . 766/9 (28 ) (252)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Salomona Katza, zastą­
pionego przez adw. dr. Langroda, odbędzie 
się dnia 25 lutego 1910 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wym ienionym, przy 
ul. św. Jana 1. 22 pierwsze piętro Nr. b. 34 
licytacya 1/14 części realności "lwh. 1584 w 
Krakowie lkons. 195 Dz. V III. Chaima E lia­
sza Góttlicha własnych bez przynależności.

Część nieruchom ości wystawionej na 
licytacyę jest oceniona na 1226 koi. 25 hal.

Najniższa cena wynosi 613 koron 13 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta (w yciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym , w biurze Nr. 41.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
m ogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchom ości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O tabularne zanotowanie wyznaczenia 
terminu licytacyjnego na karcie ciężarów 
wykazu hipotecznego dla wzmiankowanej nie­
ruchom ości wzywa się c. k. sąd krajowy ja ­
ko tabularny w Krakowie przesyłając mu 
wygotowanie niniejszej uchwały.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 22 grudnia 1909.

L. cz. E. 1065/9 (4 ) (220 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żadanie Parańki Chorkawej, odbę­
dzie się dnia 26 stycznia 1910 o godzinie 
10 przed południem, w sądzie niżej w jm ie- 
nionym  w biurze Nr. 11 licytacya realności 
lwh. 722 ks. gr. gm. kat. Bakowiec.

Nieruchom ość ta wystawiona na licy­
tacyę jest ocenioua na 480 koron.

Najniższa cena wynosi 320 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku;

Warunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (w yciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły o ce ­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

‘ 0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II 
W iśniowczyk, 12 grudnia 1909.

L. cz. E. VIII. 4971/7 (13) (214)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie dr. Samuela Syropa, adwo­
kata krajowego w Samborze, odbędzie się 
dnia 26 stycznia 1910 o godz. 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 71 licytacya realności lwh. 1486 
ks. gr. gm. Tustanowice zobowiązanego J ó ­
zefa Miedzińskiego własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1180 kor.

Najniższa cena wynosi 786 kor. 67 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i inne odnoszące 
się do tej nieruchomości dokumenta (w y ­
ciąg tabularny, wyciąg katastralny, protokoły 
ocenienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie ' niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 83.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te" osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższęj nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
Bądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości. i

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII.
Drohobycz, dnia 7 października 1909.

L. cz. E. 591/9 (241)
Edykt licytacyjny.

N r żądanie Salomona Chairna 2 im. 
Perlów, właściciela realności w Bolechowie, 
odbędzie się dnia 1 lutego 1910 przed połu ­
dniem w sądzie niżej wym ienionym, w biurze 
Nr. 13 w B olechowie licytacya celem znie­
sienia spółw łasności realności objętej lwh. 
398 ks. gr. gm. B olechów miasto wraz z 
przynależnościami opisanemi w protokole o- 
cenienia.

Nieruchom ość ta wystawiona na licyta­
c ję  jest oceniona na 6989 kor., przynależno­
ści zaś na 280 kor.

Najniższa cena wynosi 7269 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchom ości dokumenta, (w jc ią g  tabu­
larny, w yciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wym ienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których n in iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bolechów, dnia 15 grudnia 1909.

L. cz. E. 2803/9 (189)
Na żądanie Uschera Marmoroseha, od ­

będzie się dnia 21 stycznia 1910 o godz 
10 przed południem w sądzie niżej w ym ie­
nionym, w biurze Nr. 29 licytacya 1/6 czę­
ści realności lwb. 1134 gm. Ohomczyn obej­
mującej przeszło pół morga roli z domem 
mieszkalnym.

Nieruchom ość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 955 kor.

Najniższa cena wynosi 637 kor., p o ­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kosów, dnia 10 grudnia 1909.
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L. cz. E. 8556/9 (4 ) (193)

Dnia 21 lutego 1910 o godzini- 10 przed 
południem odbędzie się w biurze Nr. 3 sądu 
tutejszego licytacya realnoś i obj. lwh. 267 
gm kat. Zawadówka składającej się z pg. 
1406/13 i 1407/97 i obszaru 2 morgi stano­
wiących rolę.

Nieruchom ość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1.360 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi: 906 kor. 66 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie m o­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiam 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podhajce, dnia 28 grudnia 1909.

L. cz. E. 583/9 (7 ) (242)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie M echla Bergera, kupca w 
Bolechowie, odbędzie się dnia 1 lutego 1910 
o godz. 10 przed południem w sądzie niżej w y­
mienionym , w biurze Nr. 14 w Bolechowie 
licytacya całej realności objętej lwh. 1185 i 
2/4 części realności objętej lwh. 612 ks. gr. 
kat. IIuszów wraz z przynależnościami po- 
szczególnionemi w protokole ocenienia.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione następująco: realność objęta
lwh. 1185 ks. gr. Hoszów na 6b0 kor., 2/4 
części realności objętej lwh. 612 ks. gr. H o­
szów na 60 kor., przynależności zaś na 46 
koron.

Najniższa cena wynosi odnośnie do re­
alności lwh 1185 kwotę 524 kor., odnośnie 
do 2/4 części realności 512 kwotę 40 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.
gjg f§W arunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchom ości dokumenta (w yciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wym ienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których mniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacy jnym , inaczej roszczę 
ni a tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchom ościach bądz 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III
Bolechów, dnia 5 października 1909.

L. cz. E. 294 9 (6 ) (221)
Edykt licytacyjny.

Dnia 3 lutego 1910 o godzinie 10 rańo 
odbędzie się w sądzie mżei wymienionym, 
w sali Nr. 1Y. licytacya 1/3 części realno­
ści lwh. 80 gm. Krzywezyce składającej się 
z gruntów ornych i łąk o obszarze 9 m or­
gów  i 1274 s .2 bez przynależności.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione na 2400 koron.

Najniższa cena wynosi 1600 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się rów no­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wym ienionym , w biurze Nr. IY.

Takie prawa, w obec których m niej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym , inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość; 
nie m ogłyby być już ze skutkiem podno 
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wym ienionego i nie wskażą temuż są­

dowi pełnom ocnika do doręczeń w siedzibie 
-;»du zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, S. II., Oddział 1Y. 
Lwów, dnia 17 grudnia 1909.

L. cz. E. 2315/9 (6 ) (286
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Oryny Dejdej zam. Popa- 
dyniec zastąpionej przez adwokata dr. Man 
dyczewskiego, odbędzie się dnia 13 stycznia 
1910 o godz. 9 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 w domu 
Nagelberga licytacya: a) całej realności lwh. 
151, b) 1/2 realności lwh. 156, c) całej real­
ności lwh. 654 i d) 1/2 realności lwh. 932 
gm. Sielec wraz z przynależnościami, skła 
dającemi się z płotu i drzew ow ocow ych.

Nieruchom ości wystawione na licytacyę 
są ocen ione: a) na 240 kor., b) na 180 kor., 
c) na 190 kor., d) na 405 koron, przynale­
żności zaś na 22 koron.

Najniższa cena wynosi ad a) 160 kor., 
ad b) 120 kor., ad c) 126 koron 66 hal., 
ad d) 270 koron, poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie 
ruchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę 
do wy eh w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 domu Nagelberga.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Halicz, dnia 3 grudnia 1909.

L. cz. E. 370/8 (10) Q 92 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jędrzeja i Rozalii Guzów 
w M onowicach odbędzie się dnia 24 lutego 
1910 o godzinie. 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 17 
licytacya : a) 4/32 części realności lwh. 276 
gm. M onowice, oraz b) 1/4 części realności 
lwh. 278 gm. M onowice Agnieszki ż Guzów' 
Żakowej żony. Macieja, obecnie w Buffalo 
N. Y. Lombard Street N. 20 zamieszkałej.

Nieruchom ości wystawione na licyta­
cyę są ocenione ad a) na kwotę 328 kor., 
ad b) na kwotę 205 koron.

Najniższa cena w y n o s i: ad a) kwotę 
218 kor. 66 hal., ad b) kwotę 136 kor. 66 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wym ienio­
nym w biurze Nr. 17.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oświęcim. 10 grudnia 1909.

H . en. E . 3053/9 (188)
OroaomeHe nepeTopry.

H a noim pane Pepina Okop Mana, Rynna 
b KocoBi, Bigóyge ca 28 ciUHa 1910nepe/i, 
noayĄHeM o 9 roĄHHi b HH3me 03HanemM: 
cygi, KoMHaTa a. 29 neperopr peaatHocTM 
Bra. 14, 66 i 495 rpoiiagH Ciro^Ha Ony- 
(Jpia XogaHa c. IlaBaa BaaCHHx.

nponaTH ca Maio ii ne^BiiirenMOCTH cyTB 
oifmeHi: a) Bra. 66 rp. CMO^Ha na 1800  
nop., 6) Bra. 14 rp. CstogHa Ha 100 Kop., 
b) Bra. 495 rp. CMO^Ha 500 Kop.

HaaHH3nia nogaua bhhothtb a d : a) 
907 Kop., 6) 67 itop., b) 330 ttop. nommme 
toI kbotji He Bigóyge ca npogaac.

IJ. ic. noBiTOBHH CyĄ,  B itn ia  IV .
Kocie, ąh h  1 nago.racTa 1909.

H. on. E , III . 3573 9 (5 ) (184)
OroJiomeHe nepeTopry.

^ h h  3 aioToro 1910 paHO o 8 rogH m
b HB3me 03HaaeHiM cy^ i, KOMHaTa a. 9 Bi,ą- 
óyge ca  n ep eT op r: I. peaaBHOCTH bhk. rin. 
a. 1255, II. peaaBHOCTH bhk. . rin. a. 1772 
rpoat. MaKyaaaHH.

IIpoĄaTH ca  Mamai h e n b hhch m o c t  h 
cyTB on m em : ad I. Ha 900 KopoH, ad II. 
na 900 KopoH.

HaHHH3ma nogaaa bh hochtb  : ad I. 
600 KopoH, ad II. 600 KopoH, noHH3me toI 
kboth  He Bi^Syne npo^aac.

ycaO B ia nepeTopry i rpaMOTH, bOiho- 
ca a i ca  £0 B&zi,bhhchmocthh MOryTB Ti, ino 
MaioTB oxoTy KynoBaTH, neperaaByTH b hh3- 
me 03HaaeniM cy^ i KOMHaTa a. 11 n igaac 
roflHH ypaji;oBHX.

IJ. k . noBiTOBHH Cyji;, B ija ła  III. 
^a.iHTMH, flHa 6 rp y^ n a  1909.

Upadłości.
L. cz. S. 2/9 (1 ) (149 3 - 3 )

Edykt konkursowy.
G. k. sąd obwodow y w Jaśle zezwolił 

na otwarcie konkursu do majątku Eidli 
Zweig.

Komisarzem konkursowym mianuje się 
c. k. sędziego powiatowego p. Henryka Ja- 
chimskiego w Jaśle, zaś tymczasowym za 
wiadowcą masy pana dr. Henryka Rosen- 
buscha, adw. w Jaśle.

W ierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień 16 grudnia 
1909 o godzinie 10 przed południem w tym 
sądzie, w biurze Nr. 31, przedłożyli do 
kumenty, poświadczające ich  roszczenia, w y­
stąpili z wnioskami względem zatwierdze­
nia tymczasowego zawiadowcy lub zamiano­
wania innego i jego zastępcy i przystąpili do 
wyboru wydziału wierzycieli.

W zywa się także tych wszystkich, któ 
rzy chcą wystąpić jako wierzyciele konkur­
sowi z roszczeniami, ażeby roszczenia swe, 
chociażby co do nich spór już zawisł, sto 
sownie do przepisów ord. konkurs., zgłosili 
w  tym sądzie najdalej do dnia 15 stycznia 
1910, a na audyencyi likwidacyjnej, na dzień 
27 stycznia 1910 godz. 10 przed południem w 
tymże sądzie wyznaczonej, polikwidowali je  
i ustanowili dla nich porządek.

W ieizyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym  wierzycielom 
jak i masie upadłościowej zwrócą koszta 
urosłe przez ponowne zwołanie ogółu wie­
rzycieli i badanie dodatkowego zgłoszenia 
i będą wykluczeni od podziałów uskutecznio­
nych na podstawie form alnego projektu po­
działu.

W ierzycielom  na audyencyi likwidacyj­
nej jawiącym  się i zgłoszonym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy masy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby, swego zaufania.

Audyencyę likwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postępowania ugodowego.

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gazety Lw ow skiej".

W ierzyciele, którzy nie mieszkają w 
Jaśle, lub w pobliżu Jasła, mają wym ienić 
w zgłoszeniu pełnom ocnika dla doręczeń, w 
temże miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza konkur­
sowego ustanowi się dla nich na ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnom ocnika dla do­
ręczeń.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 6 grudnia 1909.

Kenkursa.
L. 2091/11. (204 2 - 3 )

K o n k u r s .
Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­

dzie 1) pocztowym w Trzcinicy z poborami 
3 klasy 2 stopnia i ryczałtem 665 kor. na 
służącego i

2) w Terce z poborami 3 klasy 5 sto­
pnia, ryczałtem 140 kor. rocznie na służą­
cego i ewentualnem wynagrodzeniem 1200 
kor. rocznie za codzienną jednokonną jazdę 
posłańczą do Baligrodu i z powrotem.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
15-go o pierwszą, — zaś do 22 stycznia 
1910 o drugą posadę do c. k, Dyrekcyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekcyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 6 stycznia 1910.

L. Prez. 159/10 (94 1 - 2 )
K o n k u r s .

Odnośnie do konkursu w Nr. 6 „G a­
zety Lw ow skiej" ogłoszonego zawiadamia 
się, że konkurs na posady sędziów powiato­
wych przy sądzie krajowym we Lwowie, 
oraz przy sądach obwodow ych w Złoczowie, 
Stanisławowie, Przemyślu, Kołom yi, Sambo­
rze i Sanoku z dniem 20 stycznia 1910 
upływa.

Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 3 stycznia 1910.

L. cz. 344 (259 1 - 8 )
K o n k u r s .

Celem obsadzenia posady radcy sądu 
krajowego wyższego przy sądzie krajowym 
wyższym w Krakowie rozpisuje się konkurs 
z terminem do 29 stycznia 1910.

Podania wnosić należy w przepisanej 
drodze słnżbowej do Prezydyum sądu krajo­
wego wyższego w Krakowie.

Prezydyum sądu wyższego.
Kraków, 6 stycznia 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. G. II. 787/9 (1 ) (237)Edykt.

Semaniowi Halko gospodarzowi w W oł- 
czyńcu w sprawie toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Stanisławowie przeciw 
niemu o 764 kor. 80 hal. ma być doręczony 
pozew liczba czynności O. II. 787/9 (1), któ­
rym Jewdocha Katyń domaga się od Sema- 
nia Halko zapłaty kwoty 764 kor. 80 bal.

Ponieważ niewiadomo gdzie Seman Hal­
ko przebywa, ustanawia się mu w celu strze­
żenia jego praw kuratora w osobie pana 
adw. dr. Moslera w Stanisławowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Se-

mania Halko w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia i l  grudnia 1909.

L. cz. Ow. 2057/9 (2 ) (178)Edykt.
Przeciw Maksymowi Hnatiukowi, Iwa- 

uowi Szawarowskiemu i Danyle Iw achów 
z Łukawca, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obw o­
dowego w Złoczow ie przez Spółkę pożyczko­
wą w Sassowie pozew o 400 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano wekslo­
wy nakaz zapłaty dnia 6 grudnia 1909 1. cz. 
Ow. 2057/9 (1).

Celem strzeżenia praw Maksyma Hna- 
tiuka, Iwana Szawarowskiego i Danyła Iwa­
chów ustanawia się pana dr. Grosskopfa 
adwokata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ma­
ksyma Hnatiuka Iwana Szawarowskiego i 
Danyła Iwachów w rzeczonej sprawie na 
ich koszt i niebezpieczeństwo, dopóki oni w 
sądzie się nie zgłoszą, lub pełnomocnika 
nie zamianują.

O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Oddział II.

Złoczów, dnia 26 grudnia 1909.

L. cz. O. IY. 338/9 (1 ) (256)Edykt.
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Jackowi Balowi wniósł Franciszek W o- 
łosz z Krządki pozew o 240 kor.

Roprawa odbędzie się dnia 25 stycznia 
1910 o godzinie 9 rano w tutejszym sądzie 
Nr. biura 14.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się kuratorem p. dr. Seeligera adwo­
kata w Kolbuszowej i poleca mu, by praw 
swego kuranda sumiennie strzegł i bronił, 
dopokąd on w sądzie się nie zgłosi, lub peł­
nomocnika nie ustanowi.

Kolbuszowa, dnia 27 grudnia 1909.

L. cz. Cg. IX . 272/9 (267)Edykt.
Przeciw  Fryderykowi Rukawina kapel­

mistrzowi, którego m iejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu krajo­
wego cywilnego we Lwowie przez Emilię 
z Neiweisserów Rukawina pozew o rozdział 
od stołu i łoża.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała pierwsza audyeneya na dzień 27 gru­
dnia 1909 o godzinie 8 ‘30 rano S. 31 tut. 
sądu.

Celem strzeżenia praw pozwanego F ry­
deryka Rukawiny ustanawia się pana adw. 
dr. Franciszka Jasińskiego we Lwow ie, ku­
ratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX.
Lwów, dnia 23 grudnia 1909.

L. cz. C. II. 516/9 (1 ) (245)
Przeciw Józefowi Lisowi z W oli prze- 

mykowskiej, którego m iejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu po­
wiatowego w Radłowie przez Mosesa Silber- 
mana z Żabna pozew o 808 kor. 55 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
14 stycznia 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Józefa Lisa 
ustanawia się kuratorem Kajetana Lizaka w 
Jagodnikach.

Kurator zastępywać będzie kuranda w 
rzeczonej sprawie na jego koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgłosi, 
lub pełnom ocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Radłów, dńia 3 stycznia 1910.

L. cz. O. IX . 12/9 (1 ) (266)Edykt.
Przeciw Pawłowi Riegerowi, którego 

m iejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu krajowego cywilnego we 
Lwowie przez dr. Józefa Grtlnberga adw. we 
Lwowie pozew o 145 kor. 5 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 18 stycznia 1910
0 godzinie 8 30 rano S. 31 tut. sądu,

Celem strzeżenia praw pozwanego Pa­
wła Riegera ustanawia się pana adwokata 
dr. Ostaszewskiego we Lwow ie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział IX. 
Lwów, dnia 22 grudnia 1909.
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L. Prez. 84 18/10 (258)

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie zamianowało dodatkowo 
zastępcą pezewodniezącego Trybunału Sądu 
przysięgłych przy Sądzie krajowym w Kra 
kowie na I. kadencyę zwyczajną rozpoczy­
nającą się dnia 8 lutego 1910 o godzinie 9 
rano, radcę sądu krajowego Czesława Obtu- 
łowicza.

Prezydyum c. k. Sądu kraj. kam .
Kraków, dnia 8 stycznia 1910.

L. 10 (251)
O b w i e s z c z e n i e .

W  wykonaniu postanowienia § 80 usta­
w y 'o  Reprezentacyi powiatowej podaje się 
niniejszem do wiadomości opodatkowanych 
w powiecie, że zamknięcia rachunkowe za 
r. 1909 funduszów zostających w administra- 
cyi W ydziału powiatowego zostały z dniem 
dzisiejszym wyłożone do przeglądu przez 
opodatkowanych na przeciąg dni 14 tu w 
biurze Wydziału powiatowego.

Z Wydziału powiatowego.
Husiatyn, dnia 10 stycznia 1910.

j mu o 2880 kor. zpn. ma być doręczony w y­
rok z dnia 8 listopada 1909 liczba czynno­
ści Cg. I. 428/9 (4), skazujący go na zapła­
cenie p. Ludwikowi Hellerowi powyższej 
kwoty zpn.

Ponieważ niewiadomo gdzie Hubert 
Brzozowski przebywa, ustanawia się mu w 
celu strzeżenia jego praw, kuratora w osobie 
pana adwokata dr. Gustawa Bramberga we 
Lwowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Hu­
berta Brzozowskiego w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo dopóki on w 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd kraj. cyw., Oddział I.
Lwów, dnia 2 stycznia 1910.

L. 4656 YH/a (261)
O b w i e s z c z e n i e .

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906, Dz. p. p. Nr. 5 z ro­
ku 1907, c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmaeyi 
Artur Teodor 2 imion Simon zamieszkały 
w Brodach, wniósł podanie 80 grudnia 1909 
do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na n o ­
wą aptekę publiczną w Skolem w Rynku, w 
kierunku ku Demni.

0 . k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzy czuliby 
się w swej egzystencyi zagrożeni przez utwo­
rzenie wspomnianej apteki, by w ciągu czte­
rech tygodni, licząc od dnia niniejszego 
ogłoszenia, wnieśli ustnie, lub pisemnie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5 stycznia 1910.

(280)L. cz. 0 . II. 23/10 (1 )
E d y k t.

Przeciw niewiadomemu z miejsca p o ­
bytu Isaakowi Gelbowi przedtem z Kopyto­
wej wniósł Chaim Gelb z Jedlieza do tutej­
szego sądu skargę o zapłatę kwoty 1000 kor.

Ustna rozprawa wyznaczona na dzień 
10 stycznia 1910 o godzinie 11 rano, biuro 
Nr. 4.

Kuratorem dla pozwanego celem strze­
żenia jego praw ustanowiono adwokata B. 
Roberta Pawłowskiego z Krosna na czas je ­
go nieobecności, lub dopóki pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Krosno, dnia 10 stycznia 1910.

l .  r a i .  sM i.16
O B W IE S Z C ZE N IE  

c . k . N am iestn ictw a  we L w ow ie z  1 0 . s ty ­

czn ia  1910 1. X V I I .  8^g5/ l  w sp ra w ie  

p rz y w o z u  i  p rze w o zu  z w ie rz ą t , s u r o w c ó w  
z w ie rz ę cy ch  i  p rz e d m io tó w  m o g ą c y c h  

b y ć  n o śn ik a m i zarazy  z B u łg a ry i.
C. k. Ministerstwo rolnictwa zarządziło 

obwieszczeniem z 22. grudnia 1909 1. 46.664 
co następuje:

„Ze względu na panujące w Bułgaryi 
choroby zwierzęce zaraźliwe zarządza się aa 
zasadzie § 5 ustawy z 6. sierpnia 1909 Dz. 
p. p. 1. 177, te tak jak dotąd, dopuszczalny 
jest z Bułgaryi ty lk o  przywóz i przewóz zu­
pełnie suchych skór, kości, rogów, końców 
rogów, racie, łoju nietopionego w beczkach 
i żołądkach, tudzież zapakowanej w worach 
lub tobołach (in Ballen) sierści krowiej, 
szczeciny świń, w ełny owczej i w łosów  ko­
zich z okolic Bułgaryi w olnych od zarazy i 
to wyłącznie za każdoczesnem osobnem  po­
zwoleniem.

Powyższe zarządzenie nienarusza przy­
wozu i przew ozu:

1. żywego drobiu zaopatrzonego certy­
fikatami stwierdzającymi, że pochodzi z oko­
licy wolnej od zarazy,

2. wytworów mleczarskich, wytopione­
go łoju, solonych i suchych kiszek, wypra­
nej lub nawapnionej wełny.

Postanowienia tego obwieszczenia obo­
wiązują od 1. stycznia 1910“ .

To podaje się do powszechnej wiado­
mości.

Z c. k. Namiestnictwa. 
L w ów , 10 stycznia 1910.

L. cz. 0. IV. 505/9 (1 ) (281)
E d y k t.

Przeciw Franciszkowi Bieleckiemu, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
ny został do c. k. sądu powiatowego w 
Rozwadowie przez Herscha Birnbauma w 
Rozwadowie pozew o 430 bor.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na 13 stycznia 1910.

"Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Józefa Pamułę wójta w Kę 
pie rzeczyckiej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rozwadów, dnia 3 stycznia 1910.

L. cz. 0 . II. 701/9 (2 ) (279)
Przeciw Wandzie Lorenc, której m iej­

sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Brzozowie przez 
Bernarda Jarmarka z W itryłowa pozew o 
zapłatę kwoty 145 kor. 10 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 21 lutego 1910 o 
godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw kuraudki usta­
nawia się pana Romana Szczepanika naczel­
nika gminy w W itryłowie, kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 1 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie z a - ! 
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Brzozów, dnia 10 stycznia 1910.

(257)
O g ł o s z e n i e .

Dr. Jonasz Zeimer wpisany został 
z dniem 1 stycznia 1910 na listę adwoka­
tów z siedzibą urzędową w Drohobyczu.

Z Wydziału Izby adwokatów.
Sambor, dnia 6 stycznia 1909.

L. Oz. C. II. 607/9 (2) (248)
E d y k t.

Przeciw Piotrowi Romanków z Olejo­
wa, którego m iejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zborowie przez Bank zaliczkowy w Zbo- 
rowie pozew o 500 kor.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
w tut. sądzie audyeneyę na dzień 18 sty­
cznia 1910 o godz. 9 rano w biurze Nr. 16.

Celem strzeżenia praw Piotra Roman- 
kowa ustanawia się pana dr. Eugeniusza 
Waeyka adwokata w Zborowio, Kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Piotra 
Romankowa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie^ się nie zgłosi, lub pełnom ocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zborów, dnia 31 grudnia 1909.

(265)

L. cz. Cg. I. 428/9 (6 ) (264)
E d y k t.

Panu Hubertowi Brzozowskiemu, b y łe ­
mu artyście teatru miejskiego we Lwowie

L. cz. Cg. IX. 509/9 (1)
E d y k t.

Przeciw Scheindii Majes, której miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu krajowego cyw. we Lwowie 
przez Salamona Grunera i M&ryem Griiner 
pozew o zniesienie współwłasności.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 18 stycznia 
1910 o godzinie 8 30 rano, sala Nr. 81 tut. 
sądu.

Celem strzeżenia praw Scheindii Ma­
jes ustanawia się pana adw. dr. Rubina So­
kala we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział IX.
Lwów , dnia 25 listopada 1909.

en. Cg. 538/9 (1 ) (117)
E  fl H K T.

UpoTHB BeoóennoMy T omkobh Co^iap

UHKy^Huax uepes ,a,p. BoaoĄHsrapa 3aran- 
KeBEua, a^BOKaia b IlepeMHm.iH n030B o 
3anaaTy 1000 Kop. 3nn. hyzi,.

Ilepinoto aB^neHunio BHSHaueHO Ha 
17 ciuhh 1910 ro,zi,. 10 nepe^, nom caaa 
a. 12.

y CTaHOBaeHHH fl.ia CTepeaceHa npaB 
ni3BaHoro KypaTopoM a/i,BOKaT sp . AHÓep- 
MaH b IlepeMHmaH 6y/i,e ero 3aCTynaTi? asK 
siH a6o b c y / f i  3roaocHTB ca , a6o BmiiHirr 
noBHOB.nacTii.a.

U,. K. C y fl  OKpySKHHH.
IlepeMHmab, 28 rpy/i,Ha 1909.

w sprawie p. Ludwika Hellera przeciw nie- * bhic CTeiJiaH Kamy6iHBCKHH, rocno^ap b

Kuratele.
L. cz. P. V III 138/8 (27) (13234 1 - 3 )

Kuratęla nad ks. M ichałem Siewier­
skim z Waksmuuda —  z powodu n iedołę­
stwa um ysłowego — zniesioną została.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, duia 3 grudnia 1909,

L. cz. L. VIII. 12/9 (4 ) (13235 1 — 3)
Za umysłowo niedołężną uznano Anielę 

z Galiców Pęksa z Zakopanego.
Kuratorem jej ustanowiono Stanisława 

Galicę z Poronina.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział VIII. 
Nowy Targ, dnia 3 listopada 1909.

L. cz. P. V I. 121/9 (6 ) (12380 1 - 3 )
E d y k t.

Zr marnotrawnego uznano Iwana A n - 
drejezuka, syna Danyły z Krasnej.

Kuratorem jego ustanowiono Dymitra 
Andrejczuka, syna Danyły z Krasnej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI. 
Kałusz, dnia 26 maja 1909.

Firmy.
L. cz. Firm . 1674 Rg. A . I. 182 (12938)
W pis do rejestru handlowego firmy kupca 

pojedynczego.
W pisano do rejestru handlowego Od­

dział A .
Siedziba firmy : Lwów.
Brzmienie firmy: Dom handlowy „Oszczę- 

dność“ we Lwowie L. H. Tenner.
Przedmiot przedsiębiorstw a: Handel

tłuszczów, olei maszynowych i artykułów 
technicznych.

W łaściciel: Lem el Hersch 2 im. Cha- 
wales recte Tenner.

Dzień wpisu: 10 listopada 1909. ,
C. k. Sąd krajowy, jako handlowy.

Oddział IV.
Lwów, dnia 8 listopada 1909.

L. cz. Firm. 824/9 Stow. II. 66 (114)
O b w i e s z c z e n i e .

W pisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do 
firm y:

Brzmienie firm y: Związek kredytowy 
dla handlu i przemysłu, stowarzyszenie za­
rejestrowane z nieograniczoną poręką w 
Brzostku, że na zwyczajnera ogóinem zgro­
madzeniu odbytem dnia 28 listopada 1909 
uchwalono zmianę statutu z dnia 1 lutego 
1906 ?m ienionego uchwałą walnego zebrania 
z dnia 17 lutego 1907 co do postanowień 
objętych §§ 27, 31, 36, 46, 48 i 62 w szcze­
gólności co do udziałów postanowiono, że 
każdy członek stowarzyszenia może mieć do­
wolną ilość udziałów, podczas gdy dotąd ma­
ksymalna suma udziałów wynosiła 1500 K.

Data wpisu: 18 grudnia 1909.
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 

Oddział IV.
Jasło, dnia 18 grudnia 1909.

G. Zl. Firm. 1588,1602 u. 1638 Ges. III. 814
(Ul)

Anderungen uud Zusatze zu bereits einge- 
tragenen Firmen von Einzelkaufleuten nad 

Gesellschaften.
Eingetragen wurde im Register fur 

Gesellsehaftsfirm en:
Sitz der F irm a: Lem berg.
Firmawortlaut: „Internationale Tr&ns- 

portgeselschaft A . G .“
~ Zweigniederlassung in Lem berg der 

in W ien bestehenden Hauptniederiassung 
gleichen Namens.

Ausgetreten : aus dem Verwaltungsrate 
Richard Mittipr und Leopold Perutz.

In den Verwaltungsrat mit dem statu- 
teamassigen Fiermierungsrecbte wurden ais 
VerwaltuugSiate cooptiert: Emil Karpeles, 
dr. August Schenker-A ngerer, F e lis  Stran- 
sky ur/d Adalbert Kurz.

Datum der Eintragung: 19 Oktober 1909.
K. k. Landes- ais Handelsgericht, 

Abteilung IV.
Lemberg, den 17 Oktober 1909.

L. cz. Firm. 615/9 Stow. I. 605 (119)
W pis firmy Stowarzyszenia zarobkowego 

i gospodarczego.
Wpisano do rejestru stowarzyszeń za­

robkowych i gospodarczych.
Siedziba stowarzyszenia: Złoczów.
Brzmienie firmy: Towarzystwo eskon- 

towe i kredytowe w Złoczow ie stowarzysze­
nie zarejestrowane z ograniczoną poręką 
(Eskompt und C redit-V erein  registrirte Ge- 
nossenschaft mit beschrankter Haftung in 
Złoczów ).

Data statutu: Złoczów, dnia 2 grudnia
1909.

Przedmiot przedsiębiorstwa: Celem sto­
warzyszenia jest podniesienie zarobku lub 
gospodarstwa sw oich członków przez dostar­
czanie tymże na umiarkowany procent goto­
wych pieniędzy potrzebnych im do obrotu w 
gospodarstwie, rzemiośle, przemyśle lub han­
dlu za pomocą wspólnego kredytu wszyst­
kich członków.

Czas trwania nieoznaczony.
D yrek cja : 1. Markus Smal, 2. Samuel 

Zwerdling, 3. Meier Zwerdiing i 4. Ozias 
Brandes kupcy w Złoczowie.

Podpis firmy: firmę stowarzyszenia pod­
pisują ważnie trzej członkowie dyrekeyi.

Ogłoszenia: pochodzące od stowarzysze­
nia będą umieszczane w czasopiśmie „Sam o- 
pom oc“ we Lwow ie, a zaproszenie na ogólne 
zgromadzenie ma być ogłoszone nadto pla­
katem! w Złoczowie.

Udział członków: Jeden udział członka 
wynosi 100 koron.

Odpowiedzialność: pojedyncza ustawowa.
Data w pisu: 17 grudnia 1909.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Złoczów , dnia 17 grudnia 1909.

L. cz. Firm. 308/9 Stow. I. 248 (116)
O b w i e s z c z e n i e .

Wpisano w rejestrze stowarzyszeń za­
robkowych i gospodarczych odnośnie do firmy: 
„Bank zaliczkowy w Jasie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z trzeehkrotną ograniczoną 
poręką :

Zmiana statutu: Stowarzyszenie opiera 
się obecnie na statucie uchwalonym na wal- 
nein zgromadzeniu odbytem w dniu 14 pa­
ździernika 1909 obejmującym §§ 1 — 59.

Zmiana firmy: firma obecnie opiewa: 
Bank zaliczkowy w Jaśle, stowarzyszenie za­
rejestrowane z ograniczoną poręką (odpow ie­
dzialność członków nie uległa zmianie).

W ysokość udziału: niezmieniona wynosi 
100 kor., maksymalna wysokość dotąd 1.000 
koron, obecnie 2.000 koron.

Data wpisu 22 listopada 1909.
0 . k. Sąd obwodowy, Oddział IV.

Jasło, dnia 20 listopada 1909.

Doniesienia prywatne.

„Osobliwości świata widzialnego i niewiflzialnoBO5
napisał profesor uniwersytetu dr. M. Perty. Treść: Sympatya^ i antypatya. _ Artystka prześladowana z za 
grobu. Chłopiec który ezuje nieprzyzwyciężony wstręt do pieniędzy. Cały świat olbrzymim szpita.em. Dosto- 
ieństwo Duchowe. Czytanie w sumieniach ludzkich. Lunatycy. Dama ktoia słyszy i widzi sercem. Dzia­
łania magiczne. Fizyologiezne eudo. Elektryczna pani. Elektryczne dziecko. Halucyna^ye narodowe. Ludzie 
jako bańki mydlane. Brak zatrudnienia skraca życie. Ludzie którzy bardzo długo z jją . Ludzie którzy nic 
nie jedzą i nigdy nie śpią. Ludzie którzy przechodzą przez zamknięte drzwi i przez ściany. Ludzie którzy 
liżą mury i połykaja kamienie. Ludzie którzy umierają z przyjemnością. Ludzie którzy zabijają wzrokiem. 
Paehnaey ludzie Mania samobójcza dziewcząt. Mazzmi o ideałach. Mowa powszechna. Muzyka w główce 
umierającego dziecka. Osobliwa muzyka na ostatnie urodziny poe )■ so iwy śpiew przy sinieiei szlachetnej 
ziemianki. Panienka zbudzona z letargu. Pręt do poszukiwania podziemnych wod i pokładów metalowych. 
Przepowiednie i przeznaczenie. Sen. Skutki imaginaeyj. Ślepy profesor wykłada optykę i objaśnia w nocy 
stan gwiazd na niebie, świat jest pełen cudów. Szczególna wrazuwosc. Wzajemne oddziaływanie duszy 
i ciała Zmysł centralny. Zjawiska u umierających. Zwłoki ludzkie które pachną i me psują się. Z pamię­
tników sławnej artystki. Staruszek który robił sobie nauzieję. że będzie mógł źyc wiecznie Serce nie sługa, 
nie zna co to pany. Ostatni sen turysty. Wskrzeszanie umarłych. Królowie, którzy istnieją jeszcze tylko na
tunelach Hrabina która nie znosi widoku swoich dzieci. Ludzie którzy żyją samym zapachem. I t . d., i t. d. tapetach. M aom a Kiora^ p()(.zt 2 kor> 10 hal _ za zaliczka 3 kor. 60 hal. Do nabycia

w biurze S. SO K O ŁO W SK IEG O  we Lwowie, pasaż Hausmana 9.



BI

Telefon 452 . Telefon 452.

Jldiastowe Jjiuro

c. k. kolei państw, we Lwowie
Prsaż Hausmana 9.

W ydaje :

BILETY zestawialne kombinowane-okrężne
= = = ^ ^ ^ ^ = =  do wszystkich i ze wszysikich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 60, 
90 do 120 dni.    - ............... -

BILETY zestawialne w jednym kierunku
==^ ^ = = = = = =  na niemieckich kolejach z ważnością
45 dni. ■ 1   ;

BILETY kartonowe zwykłe do wszystkich
  stacyj w kraju i za granicą. = =

Asygnaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich, rozkła­
dów jazdy 1 przewodników.

Zamówione b i le ty  na p ro w in cy ę  wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawialnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= i  podać dziad od którego bilet ma być ważnym. = = = = =

Adres telegrafie: ty: „StadUrarean11, Lwów.



i r s z c zWmr Ma  % * .MA
NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

• ty k a ły  w s t ę p i e ,
Ukuły treści społecznej, 

omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.

Powieści — Nowele.

Prócz nowel piór najcelniejssjeh. 
B L U S Z C Z  w v<-ku J9 10 drukować 
bedz e p ow ieści:
K a z im ie rz a  r * T i  A  TT* A  T  

T E T M A J E R A  A J T -O iA . J? i l i - J
( począł.*-k przygotowano dla nowych
prcnum uratorów)M . W ie rz b iń s k ie g o
„Ś W IĘ T Y  F E N “  i inne.

Dodatki polw ięcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

T> w' a rk u sza ch , z a w ie ra ją  P o w ie ś c i  I N o ­
w ele  z n a k o m ity c h  autorów ' o b c y c h .

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTW!

Przepisy kulinarne 
i t p.

Numery okazowe wysy­
łane a;? żądanie U ank<-

i sratK

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4 0 0 0  
r y s u n k ó w  najświeższych modeli paryskich :sukień, okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W zory rotsót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „BLUSZCZ11 dodaje:

20 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych IT tfllflllrfS fS fą w  WS S iffS P fls l Y&fl
„ B L U S Z C Z "  ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. JMJIl&tll D  L  M & J J I  i l l l d  i  U. 1

n.a, poTTfleść olô ciza.- 
jową, współczesną.

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Główna Ekspedycya „BLUSZCZU11, Pasaż Hausmana 9. W Krakowie. D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU11 wynosi kwartalnie koron z przesyłką pocztową koron ©  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU11 War­

szawa, Nowy-Świat 41.
, *.f> ' k -ii .■.*■ i ' 1 >.v/ .•

50 lat 
istnienia. TYGODNIK ILLSISTROWANY

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

MN3NS

Tygodnik lliustrowany
daje najpelaiejszy życia polskiego w trzech zabora«%. J>od względem lite*
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik ilustrowany
/

zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści. 
W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„C AR W IDM 0‘-
rzecz osnuta na tie stos-u.:n.i5:ów rosy-js/teo-poi-susicla. z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA."
77G alicy & w  ©brasach"

z szczególniejszem uwzględnieniem Srak owa- i Lwowa. Stały dział obficie illustrowany.

Dodatki nadzwyczajne. — Reprodukcye imrwn©. — Deprodukeye dwubarwne.
IT. B

11

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik Illu trowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  dopłaty  
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p 1. „CIEKAWE POWIEŚCI11, poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupełnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a

Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płóciennej oprawie, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 
za 3 tomy 1 kor. 50 hal.

Prenum eratę przyjmują,:
Administracja „Tygodnika Illnstrawanegi}" we Lwowie, Pasaż Hausmana L 9,

— — = ',Lz=r— -■—=  oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. =  - - - - - - - - - - - - -
■surę L w o w i e :

kwartalnie 6 kor. 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., j „ „ 3 3  kor. 20 hal.

w  Galicyi z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ »
rocznie 28 kor. 80 hal., „ n

17 kor. 40 hal. 
34 kor. 80 hal.

K a m e r a  o k a z o w e  i  p r o s p e k t y  b e z p ł a t n i e .



1 2

DROBNE O GŁ OS ZE NI A  
od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 

petitem 4 halerze.

P ą cz k i, c ia s tk a  znakomite po 6 hal. Pomaaki 
deserowe kilo 3'20. Karmelki 1-60. Cukiernia 

Troezyńskiego, Lwów, Fredry.

Lwów, ul. Hetmańska 4. 
N a jw ię k s zy m agazyn j u f s r s k l  I ze g a rm istrzo w sk i

JULIANA DĄBROWSKIEGO
kupuje I sprzedaje sta re  srebro, złoto I kamienie.
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez kore­

spondencję

Dwa p io je  i Mm
ul. Gródecka I. 93,

zaraz do wynajęcia.

Za nadesłaniem 1 kor.
markami wysyłam franco s t a m -  
p i 1 i ę kauczukową zawierają-ą: 

inr-ę, nazwisko i miejscowość.

D. WEISS, rytownik Lwów,
ul. Karola Ludwika 29

(pasaż Orange). 
Illustrowane cenniki franco.

D s a r r i le n -I c ę  n o w ą
solidnie i z wygodami budowaną 
w śródmieściu lub w dalszych ok o­
licach w pobliżu linii tramwayowej 
za dopiatą gotówki do 5)0.000 kor.

— — Pośrednictwo wykluczone. -— ■
Zgłoszenia pisemne do biura St. 

"  >koł»i'WH^iegO, Pasaż Hausmana 9
pod „Aneri“.

1 1 — 1 ■ ■
Ogromna nędza.

Sercom ofiarnej publiczności polecam y naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą -.MJ? 
ul. Romanowioza 1. 10, u M ichała Miśków, 
dotkniętą nieuleczalną wadą serc.., sparaliżo­
waną, chorą na oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. —- Zwrracamy się z prośbą 
o nadsyłanie łaskrwyeh datków do Admi- 

nistraeyi naszego pisma.

K. I pr. alli. osterr. Boden - Credit Anstalt.
Bei der am 5 Janner 1910 stattgefundenen 

seehsundaehtzigsten Verlosung der 3°l0igen  Pra- 
mien-Sebuldversehreibungen, Emission 1889, d lr k. k, 
priv. allg. osterr. Boden-Credit-Anstalt wurden fol- 
gende Obligationen gezogen,

In der Oewlnnatzijhnng:
Serie 5698 Nr. 25 mit dem Treffer vom K  100.000

„ 6832 „ 40
„ 2081 „ 12 „
„ 6250 „ 50 „

Serie 647 Nummer 04, 
Serie 1249 Nummer 25, 
Serie 2414 Nummer 50, 
Serie 2514 Niunmer 28, 
Serie 3564 Nummer 17,

4.000
2.000 ;; „ 2-000

Serie 5485 Nummer 31, 
Serie 5890 Nummer 18, 
Serie 6026 Nummer 14, 
Serie 7488 Nummer 33, 
Serie 7616 Nummer 44,

m it dem T reffer von je  K  400.
In der Tllgangaziehnng;

Serie 691 Nr. 1 -5 0 ,  Serie 6191 Nr. 1 -5 0 ,
Serie 1786 Nr. 1—50, Serie 6875 Nr. 1— 50,
Serie 2314 Nr. 1 -5 0 ,  Serie 6946 Nr. 1 -5 0 ,
Serie 313^ Nr. 1—50, Serie 7357 Nr. 1— 50,
Serie 3646 Nr. 1— 50, Serie 7481 Nr. 1—50,
Serie 5954 Nr. 1— 50, Serie 7755 Nr. 1 -5 0 .

Die Einlósung der gezogenen Pramien-Sehuld- 
yerselireibuugen erfolgt am 1 August 1910 an der 
Cassa der k. k. priv. allg. osterr. Boden-Credit-An- 
stalt in Wien. Mit diesem Termine erlisokt die weitere 
Verzinsnng.

Die Ooupons verloster Priimien-Sehuldversehrei- 
bungen werden zufolge Art. 133 der Statuten zwar 
fortan ausgezahlt, jedoeh wird der Betrag derselben 
bei der Einlósung der Sehuldversehreibungen vom 
Capital in Abzug gebraebt.

Fiir die Priimien-Sehuldversehreibungen, wel- 
ebe in obiger Tilgungsziebung gezogen wurden, ev- 
halt der Besitzer nebst dem Oapitalsbetrage von 200 
Kronen einen mit derselben Serie und Nummer be- 
zeiehneten (Jew innst-Scliein , weleber aueh weiter 
an den Gewinnstziehungen tbeilnimmt.

Diejenigen Gewinnst-Seheine, auf welehe in 
sammtliehen Gewinnstziehungen kein Treffer entflel, 
werden sechs Monate nach dem Falligkeitstermine 
der in der letzten Gewinnstziehung verlosten Sehuld- 
yersehreibungen mit je Zwanzig Kronen eingelóst.

Die naehste Verlosung findet am 6 Mai 1910
statt.

Aus den friiheren Ziehungen sind naebfolgen- 
de faljige Pramien - Sehuldverschreibungen dieser 
Emission bisher zur Einlósung nicht prasentirt 
worden :

a u s  d e n  G e w i n n s t z i e h u n g e n :
Serie 1159 Nummer 16 
Serie 3614 Nummer 38 
Serie 5077 Nummer 22 
Serie*2548 Nummer 08

Serie 5153 Nummer 49 
Serie :-i016 Nummer 50 
Serie 5011 Nummer 13 
Seiie*6616 Nummer 44

Serie*4752 Nummer 35 Serie 3425 Nummer 35 
a u s  d e n  T i l g u n g s z i e h u n g e n :  

sind Ton nachfolgenden Serien nocli Priimien-Scbuld- 
yersehreibungen ausstiindig Serie:

52, 694, 1629, 2375, 3477, 4752. 5571, 6947,
158, 784, 1672, 2395, 3623, 4905j 5586, 7033,
195, 805, 1738, 2484, 3632, 5(’40, 5736, 7050,
230, 874, 1741, 2546, 3665, 5051, 5746, 7082,
298, 876, 1806, 259?, 3682, 5215, 5958, 7189,
322. 936, 1821, 2911, 3761, AV3? 5970, 7223,
416, 1236, 1889, 2989, 3819, 5248, 6056, 7269.
481, 1284, 1902, 2992, 3923, 5255, 6251, 7622,
490, 1312, 1993, 3180. 3987, 1273, 6547, 7634,
503. 1377, 2025, 3380, 4-1.58, 5287, t?f 62, ^830,
544, 1443, 2049, 3401, 4204, 5396, 6616
598, 1475, 2146, 3406, 4694, 5480, 6912 ,
614, 1482, 2262, 3471, 4699, 5564, 6925,

Wien, den 5 Janner 1909.

*  Gewinnstsebein.
Die Direetion.

Tygodnik ^dd i PowiuśRi
Pism o illustrowarne dla kobiet.

W r. 1910 drukować będzie nową powieść Maryi Rodziewiczówny p. t.
r r

Głośna i znakomita powieściopisarka Eliza Orzeszkowa, która zaszczycała dotąd pismo 
nasze cennemi swemi pracami, drukować będzie szereg Listów, rozstrzygających psy- 
—  — chologiezne zagadnienia, związane z życiem obyczajowem  kobiet naszych. —  —

Specyalne stałe rubryki. — Zdrowie, klejnot życia. — H ygiena dziecka, rady dla matek. 
Porady prawne —  Dział pracy społecznej. — Odkrycia i wynalazki. — Dział ogrodniczy.

Dział gospodarczy, obok zw ykłych porad kuchennych. —  Kuchnia jarska 
—  —  —  _ _ _ _ _  dyetat.yczna. ■—  Obiady na dwoje. —  —  -

Kuchnia

Dział mód i strojów Kobiecych, najobficiej w każdym numerze illustrowany 
— ---------- — — — według najświeższych wzorów paryskich. — — — — — —

T A B L I C E  Z K R O  J A  lii I.

bezpłatno
dwa razy co roku

K o l o r o w e  t a b l i c e  p a n o r a m y
artystycznie wykonane w Paryżu, każda z nich m ieścić będzie kilkanaście wzorów, stano­

wiących przegląd mody, przewidzianej z góry na całe półrocze.
Na porto premium na prowuoyę trzeba załączyć do prenumeraty rocznej 

1 koronę, półrocznej 50 halerzy.

Prenumerata „Tygodnika Mód i Powieścî  wynosi we Lwowie i na prowincyi 
rocznie 17 kor. 60 ha!., półrocznie 8 kor. 80 hal., kwartalnie 4 kor. 40 hal.

Prenumeratę przyjmuje biuro dzienników

S. Sokołowskiego — Lwów Pasaż Hanstnana I. 0.
Na żądanie numera okazowe gratis i opłatnie.

NOWOŚCI LITERACKIE44
Wykwintne tanie wydawnictwo oryginalnych dzieł naszych wsp<V

ezesnych autorów,
ROCZNIE WYCHODZI 24 TOMY.

Prenumerata kwartalna wynosi 5 kor. 20 hal., z przesyłką 5 kor. 80 h
Prenumeratę przyjmuje i prospekta wysyła

S i SOKOŁOWSKI, Biuro dzienników i ogłoszeń
L w ó w ,  p a s a i  H a u s m s n a  9 .

© am. © ® t r z<y'm? a ł  e m
świeży transport 

H E R B A T Y  C H I Ń S K I E J
Znakomita w smaku i aromatyczna

herbata Gong o ......................................................kor. 320
„ Son-' ioag ................................  „ 4 —

Skmofcong zbiór majowy .  „ 6 —
K a y a o w   „ 8 —
Wysisr-wM z h e r b a t   „ 2 60
Wysiewkt z najlepazyoh herbat „ 3-20

za pół kilograma.

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA we Lwowie
u$ T e c t r & S n a  3 ,  n a p r z e c i w  K a t e d r y .
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OGŁOSZENIE LICYTACYI.

Wiedeński Bank Związkowy
Filia we Lwowie

O d d a la ł z a s t a w n i c z y
ulica Jagiellońska 1. 3,

podaje do powszechnej wiadomości, iż zastawy przyjęte w marcu, kwietniu 
i maju 1909, t. j. od Nr. 5.211 do 13.826

w dniu 7 lutego 1910 i w dniach następnych od godziny 9—3,
przez publiczną licytacyę (w myśl § 19 i nast. reguł. oddz. zast.) najwięcej 

dającemu za gotówkę sprzedane zostaną. 
UWAGA. W dniu licytacyi prolongat nie przyjmujemy.

Ł w Ó W , dnia 8 stycznia 1910. Przedruku nie płacimy.

Przed użyciem. Po iiś/jcia.

I

Takie cudowne działanie wywiera
preparat

Hł*lolcn. - ID u .] rfcaE
najlepszy pokarm natury dla mózgu i nerwów.

Usposobienie myśli, czynności i każde poruszenie ciała są zależne od mózgu.
Zniechęcenie, ból g łow y, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerwów 

i ogólne wyczerpanie organizmu są oznakami braku sił do życia. Kto chce się 
czuć zawsze zdrowy, rzezki z swobodną myślą, zdrowym rozumem i silną wolą, 
kto chce w pracy i zajęciu znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz. Jest on 
naturalnym pokarmem dla nerwów i mózgu, równocześnie poprawiającym i od­
mładzającym krew a udzielając siły i życia działa skutecznie na każdy organ ciała.

Kola-Dultz

daje ocliotę do życia i siłę działania,
a również uczucie m łodości wraz zdrowiem i siłę czynu, które ręczą za skute­
czność i szczęście w przedsięwzięciach.

Proszę używać jakiś czas Kola-Dultz codziennie a wzmocni on nerwy, usunie 
każdą słabość a jego działanie sprawiać będzie poczucie pełnych sił i zdrowia.

Kola jest polecany przez lekarskie powagi całego świata
i używany w szpitalach i sanatoryach dla chorych nerwowo.

Proszę żądać Kola-Dultz darmo!
Daje wiec każde-mu sposobność wzmocnienia jego nerwów. Proszę napisać 

do mnie kartkę pocztową, z podaniem dokładnego adresu, a przeszlę natychmiast 
d a rm o  i op ła tn ie  dawkę Kola-Dultz zupełnie wystarczającą do poznania jej 
skutecznego działania i cudownej siły.

W edług uznania można i więcej zamówić. Proszę pisać natychmiast, aby 
nie zapomnieć.

Skład g łów n y: lloliiiaim. apteka, Mauer-Wien, ..VXI1. Nr. 515.

Z drukarni W ł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada), ul. Czarnieckiego 1. 12. —- Telefon Nr. 527.


